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fi m iesięcy. . 5 s5,’a
., 3 m iesiące. . 2 50 k.
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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy u licy  Miodowej Nr. 487  i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgn, 
w księgarni A . T. K am nowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołow iew a.
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Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego  rttiej- 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie  
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście w ierszy. —  Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE , PRÓCZ DNI N IED ZIELNY C H  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane przez obserwatorjum warszawskie.
Dnia 23  Kwietnia (3  Maja) 1871

T i

W niedzielę, 2 5 kwietnia (7 maja), — św. Marka ew.

W poniedziałek, 2 6 ,kwietnia (8 maja), —  św. W asil. i Stef. 
W ew torek, 27 kw ietnia(9  m aja),— św.Symeona m. iS tefanap .

Słońce wach. o godz. 4 min. 284 żach. o godz. 7 min. 31.
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Ciśnienie po
wietrza spro

wadzone do 0 °

Temper, pow. 
podług Celsju

sza.
Wilgod % Kierunek

wiatru.

R. 1 7 4 4 .8 +  4°. 7
I

96 zachodni.
1 7 4 6 .5 8 °.9 6.7 j zachodni.
9 7 4 7 .9 . 7°. 3 9 0 . ] zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  niedzielę, 25 kwietnia (7 maja), —  św. Dom iceli panny.

W  poniedziałek 2 6 kwietnia (8 5 m aja), — SW. S t a n is ła w a b .  

W ew torek , 2 7 kwietnia (9 maja), — św. Gregorza b. m.

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 8 .
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Pojutrze z powodu św ięta  uroczystego Dziennik War
szaw ski nie w yjdzie. — Telegramy w  osobnym dodatku 
rozesłane będą.

S P I S  K Z E C Z Y .

Dziat urzędowy.— Wiadomości o pracach w przedmiocie grun

towego urządzenia włościan rządowych. —  Dział wewnętrzny. —  

Wiadomości zagraniczne.— Dział m iejscowy.— Przewodnik.

* Najjaśniejszy Pan, w ed łu g  uchw ały kom itetu mi
nistrów, 26 marca r. b. Najwyżej rozkazać raczył: upo
ważnić utworzenie st.-petersburgsk iego towarzystwa  
akcyjnego dla przysposobienia nawozów z n ieczystości, 
przyczem  Najwyżej zatw ierdzona została ustawa w spo- 
m nionego towarzystwa. . : 1 .'ii x 1 •

Towarzystwo ma na celu: a) wprowadzenie udoskonalonych

sposobów oczyszczania wychodków i śmietników w domach, ze 

zmniejszeniem obecnego ich kosztu; i b) przeróbkę otrzymanych 

nieczystości dla nawożenia pól, ogrodów i t. p. Stosownie do 

wskazanego powyżej celu, towarzystwo dokonywając oczyszczania 

z n ieczy sto ści: a) używa przytem znane dla zniszczenia smrodu
sposoby i przewozi nieczystości w hermetycznie zamkniętych be

czkach, napełnianych za pomocą osobnych urządzonych w tym ce

lu przyrządów; i b) wywiezione za m iasto nieczystości bezzw ło

cznie poddaje przeróbce, ze zniszczeniem i przytem także w szel
kiego smrodu. Na początek towarzystwo rozpoczyna swe czyn

ności w 8 t.-Petersburgu; z rozwojem zaś swej działalności, może, 
zawłaściwem  za każdym razem upoważnieniem i według postanowie

nia ogólnego zebrania towarzystwa, zakładać kantory i ajentury i 

w innych miastach. Zakładowy kapitał towarzystwa oznacza się 

1 ,0 0 0 , 0 0 0  rubli podzielonych na 1 0 , 0 0 0  akcij, po sto rubl1 

srebrem każda. Prawo nabycia akcij pozostawia się pierwotnie  
właścicielom domów w St.-Petersburgu, dla czego towarzystwo o- 
znacza termin dwumiesięczny od dnia ogłoszenia niniejszej usta
wy w Gońcu Urzędowm  i w gazetach obu Btolic. Po upływie te
go terminu, jeżeli wszystkie akcje nie będą rozebrane przez wła

ścicieli domów, towarzystwo otwiera na akcje zapisy, z wyznacze

niem na to terminu sześciom iesięcznego. Jeżeli liczba żądanych 

akcij przewyższy 1 0 ,0 0 0 , to pomiędzy podpisanymi odbywa się. 

rozkład, o którym ogłasza się w Gońcu Urzędowym  i gazetach  

obu stolic. Przy zapisie ma być wniesione na każdą akcję 2 5 

rubli; następnie 25 rubli wnosi się po zamknięciu zapisów, wy
płata zaś pozostałych 60 rubli dokonywa się w terminach, ogłoszo

nych przez ogólne zebranie w Gońcu Urzędowym  i w gazetach  

obu stolic, przynajmniej na trzy m iesiące przed nastaaniem ter-

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale ministerstwa ośw ie

cenia publicznego, z 1 7-go kwietnia, mianowany został, dyre
ktor m oskiewskiego pierwszego gimnazjum, rzeczywisty radca 

stanu M alinow ski,— pomocnikiem kuratora wileńskiego okręgu
i V  ill if-UN i> IJifcWj

naukowego; przetranzlokowany został, naczelnik wydziału kan- 
celarji naczelnego prokuratora najświątobliwszego Synodu,, ase

sor kolegjalny Annin— na referenta Y klasy departamentu o- 

świecenia publicznego; wykomenderowani zostali w celu nau
kowym: a) za granicę: zwyczajny akademik Cesarskiej akade-

mji nauk, tajny radca B randt, — od 1 czerwca do 15 sierpniu 

187 1 roku; nauczyciel kijowsko-podolskiego progimnazjum R u 
sów,—  od czasu ukończenia egzaminów w progimnazjum do 16 

sierpnia 187 1 roku; zwyczajny akademik Cesarskiej akademji 
nauk, rzeczywisty radca stanu Dorn, — na czas wakacyjny 1871  

roku i 2 9 dni; zwyczajny profesor Cesarskiego uniwersytetu  

św. W łodzimierza Waszczenko-Zacharczenko, —  na letni czas 

wakacyjny 1871 r. i 28 dni; zwyczajny profesor Cesarskiego  

dorpackiego uniwersytetu M inding  i docent tegoż uniwersyte
tu l i  ilmans, — na letni czas wakacyjny 1871  r. i 6 tygodni; 
zwyczajny profesor Cesarskiego st. petersburgskiego uniwersytetu 

Meildelejew— na 3 m iesięce, od 1 maja 187 1 r.; zwyczajny pro
fesor Cesarskiego st. petersburgskiego uniwersytetu Chwolson —  
0d 1 czerwca do 13 września 1871  r.; zasłużony zwyczajny pro
fesor Cesarskiego st. petersburgskiego uniwersytetu Somow, —— 
na 4 miesiące, od 1 5 maja 187 1 r.; docent Cesarskiego st. pe
tersburgskiego uniwersytetu M inajew,— na 6 m iesięcy, od 1 5 -go  

kwietnia 1871  r.; docent Cesarskiego dorpackiego uniwersytetu  

Russów, —  na letni czas wakacyjny 187 1 r. i 4 miesiące; nad
zwyczajny profesor Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu S i
monenko,— od 20 czerwca 1871  r. do 6 stycznia 187 2 r.; zwy

czajni profesorowie Cesarskich uniwersytetów: noworosyjskiego—  

Mieczników, od 15 sierpnia 18 71 r., 1 m oskiew skiego— rzeczy, 

wisty radca stanu Laskoxcski, na rok, z zaliczeniem  Laskowskie
mu de tego odkomenderowania czterom iesięcznego urlopu zagra

nicę od 8 kwietnia 1871  roku; docent Cesarskiego st. p eters-

burgBkiego uniwersytetu Tnostrancew,■— od 1' maja 187 1 roku 

do 1 września 1 87 2 r.; b) wewnątrz R o s ji i  Za grańicę: nad

zwyczajny akademik Cesarskiej akademji nauk,-rzećzywisty rad

ca stanu 1 Veliam inow-Ziem ow, —  na 6 m iesięcy, od 1 maja 

1871  roku) uwolnieni zostali ńa własne żądanie: rzeczywiści 
radcowie stanu: pomocnik kuratora wileńskiego okręgu nauko

wego SzU-lgin, i referent V  klasy departamentu oświecenia pu
blicznego Majewski, z pozwoleniem obydwóm noszenia w dy

misji mundurowego półkaftańu, do ostatniej posady przywiąza
nego.

* Przez rozkaz w wydziale ministerstwa oświecenia publi
cznego, ż 1 7 -go  kwietnia, mianowany został, inspektor st..’ p e 

tersburgskiego drugiego gim nazjum — dyrektorem kolegjum Pa

wła Gałagana w Kijowie, od 15 kwietnia 187 1 roku; p rzy ję 
ty  -został do służby iv wydziale ministerstwa oświecenia publi
cznego, były zwyczajny profesor Cesarskiej medycznej chirur
gicznej akademji, radca stanu Sieczenow—z zatwierdzeniem na 

posadzie zwyczajnego profesora Cesarskiego noworosyjskiego u- 

niwersytetu na katedrze fizjologji, od 2 2 marca 1871 roku; 

uwolniony zosta ł ze służby z  powodu wysługi terminu, pełnią
cy obowiązki nadzwyczajnego protesora Cesarskiego warszaw

skiego uniwersytetu, radca kolegjalny Pęczarski, od 10 kw ie

tnia 18 7 1  r.

* Zarządzający częścią pocztową w Gubernji W arszawskiej, 
podaje do powszechnej wiadomości, że omnibusy pocztowe, od
chodzące dotąd z Warszawy na trakt do Lublina codziennie o g o 

dzinie 10 m. 30 rano, od dnia 2 7 kwietnia (9 maja) r. b. wy
prawiane będą z Warszawy, o godzinie 9-ej z rana.

* Wiadomości o pracach w  przedmiocie gruntowego u- 
rządzenia w łościan rządowych w  1870 r. U w olnien ie wło
ścian od zależności poddańczej 19 lutego {1861 r. nie mo
g ło  nie odbić się i na położeniu w łościan rożnych nazw, 
których nie można b yło  zaliczyć do katcgorji w łościan  
poddanych. W raz z w olnością osobistą i prawem do grun
tów będących w ich użytkowaniu, uwolnieni w łościanie o- 
trzymali i polityczne prawa samorządu. K ształt w ło
ściańskiego samorządu w ed łu g  ustawy z 19 lutego 1861 
r., bez porównania je st  w yższy od tego, jak i dawno posia
dali w łościanie koronni i rządowi, którzy znajdowali się 
w silnej zależności od administracji, nawet w sw ych w e
wnętrznych, grom adzkich sprawach. Grunta pozostałe 
przy byłych  poddanych w łościanach, pozostają w  ich u- 
żytkowaniu ty lko czasowo i po u p ływ ie 49-letn iego  ter
minu (od 1861 r.), powinny być albo skupione przez g r o 
mady w iejsk ie na w łasność, albo z w yłączeniem  zagrody, 
powrócić do obyw ateli. Prawa włościan rządow ych do 
ich gruntów , najbliżej można porównać , z rozpow szech- 
nionem w tutejszym kraju prawem  erafiteutycznem. Tym 
czasem , dla zarządzania dobrami rządowem i w iększość 
których w środkowej i zachodniej Rosji składa się z dóbr 
zaludnionych, niezbędnem  b yło  utrzym ywanie zawikłariej 
administracji. Potrzeba zrównania prawnego stanowi
ska grom ad włościańskich i stosunków ich ekonom icz
nych w zględem  gruntów , w yraziła się w  rozciągnięciu  
ustawy z 19 lutego 1861 r. i na w łościan nie znajdujących  
się w zależności poddańczej. Najprzód wprowadzona by
ła organizacja w łościow a u w łościan koronnych, a od 1866 
r. u w łościan rządowych. N astępnie przystąpiono do sku
pu tych gruntów. Grunta wymierzają się i szacują. Za
miast poprzedniego czynszu  w łościanie w noszą do skar
bu opłatę skupową, która kapitalizuje się na podstawie 
6°/0. W  pew nych wypadkach dodają się nowe grunta, 
jeże li poprzednich jest niedostatecznie. P race w przed
m iocie urządzenia tych  w łościan dokonyw ane są przez 
ogólne w ładze pokojowe. A kta, ustanawiające prawo wła
sności do gruntów , wydawane włościanom  rządowym  na
zywają się wypisam i posiadania. N iedawno w Gońcu 
Urzędowym  zam ieszczone b y ły  szczegółow e urzędowe 
wiadomości o gruntow em  urządzeniu w łościan rządowych. 
Korzystam y z najważniejszych z tych wiadomości.

W  r. 1867 przystąpiono w 14 gubernjach do układania 
w ypisów  posiadania. Z tej liczby do 1 stycznia 1870 r. nie 
było wydano 206 w ypisów  w gubernjach: kazańskiej —  b 
m oskiew skiej— 47, orłow skiej— 2, samarskiej — 123, sa
ratowskiej —  5, sym birskiej —  1,j[petersburgskiej —  22. 
W  ciągu roku 1870 wydane b y ły  ostatecznie w ypisy w 
gubernjach kazańskiej i orłowskiej; w reszcie gubernij, 
oprócz samarskiej pozostaw ało do wydania tylko 17. 
W  gubernji samarskiej do 1870 roku nie były w ydane

w ypisy  tylko tym  154 wsipm, gdzie w łościanie rządowi 
posiadają grunta w spólnie z baszkiramj. W  187Q r. b y
ły  wydane w ypisy, w 73 wsiach, gd zie  w łościanie wraz z 
baszkiram i byli osiedlen i na gruntach rządowych; w 28 
takich wsiach w ypisy  jeszcze  nie zostały  wydane; w 53. 
wsiach w łościanie m ieszkają na grantach baszkirskićh: 
do układania w ypisów  posiadania z tych wsi jeszcze nie 
przystąpiono, poniew aż jeszcze  nie zostały  ułożone akta  
seperacji, na w yłączenie ż  baszkirskićh działek, gruntów  
m ających być nadanych w łościanom .

W  1869 r. było postanowione dodać grunta do 163 w si 
stosow nie dó ich  prośby. D o  i  stycznia 1870 r. pozosta
ły  n ierózstrzygniętem i prośby w łościan czterech w si. 
D w ie  prosiły o dodanie gruntów, a dwie drugie w sie o p o
zw olenie zam ienienia części lasu  na rolę orną. Jednej 
wsi dozwolono dodać 3,15 diesiatyn, dla dania w łośoia- 
nom łatw iejszego dostępu do w ody, a dwom  - -“wykarczo- 
wać 64,69 diesiatyn lasu. W  gubernji kazańskiej 20  
wsiom  dodano 5,622 diesiatyn; części w łościan 9 wsi do
zw olono przesiedlić się na wolne grunta rządowe. P ięciu  
wsiom  gubernji orłowskiej dodano do ich gruntów  512  
diesiatyn. Sześć wsi tejże gubernji prosi o przesiedlenie  
do gubernji samarskiej, przeszkody do czego nie są p rze
widywane.

W  w ileńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej i mińskiej 
guberniach, grunta zostają w użytkow aniu oddzielnych  
dym ów  a nie grom ad. O ddanie gruntów  w łościanom  do 
skupu, dopełnia się za pomocą lustracyjnych aktów. L u 
stracją nazyw ał się rodzaj perjodycznego kadastru czyli 
szacowania gruntów , będących w  użytkow aniu w łościan  
rządowych. W gubernji grodzieńskiej u łożenie i ojkaza- 
nie w łościanom  aktów lustracyjnych do 1 stycznia 1870  
roku było ukończone we w szystkich wsiach rządowych  
z wyjątkiem  dwóch. W  pozostałych trzech gubernjach  
prace lustracyjne b yły  w następującym  stanie: akta lu 
stracyjne były ułożone: w mińskiej gubernji w 899 wsiach, 
w wileńskiej w 2 ,816, w kowieńskiej w 2,974, i okazane: 
w mińskiej— w 809 wsiach z ludnością w 18,019 dymach  
i z 377,516 diesiatynami gruntu; w w ileńskiej — w 1,516  
wsiach z ludnością w 11,680 dymach i z 242,583 diesia
tynam i gruntu. W  1870 r. należało u łożyć aktów lustra
cyjnych w gubernji mińskiej w 80 wsiach, w wileńskiej 
w 1,908 wsiach i w kowieńskiej w 1,303 wsiach i okazać 
te akta: w gubernji mińskiej W 170 wsiach, z ludnością  
w 5,181 dymach i z 73,511 diesiatynam i gruntu; w wi
leńsk iej— w  2,578 wsiach z ludnością w 24,660 dymach i 
z 413,049 diesiatynam i grantu; i w  kowieńskiej we w szy
stkich 4,277. wsiach, z ludnością w 51,493 dymach i ż 
736,045 diesiatynam i gruntu. U kładanie i okazanie aktów  
lustracyjnych było skończone w tych trzech gubernjach 
we wrześniu 1870 r. :-

P o okazaniu włościirnomj: akta wnoszone są do_guber- 
njalnych k o leg jó w /lo  spraw włościańskich, które roztrzą
sają takowe i zatwierdzają je , rozstrzygając jednocześnie  
zarzuty przeciwko aktom ze strony w łościan, lprzedsta- 
w ione w ciągu trzym iesięcznego terminu od okazania 
aktów. W 1869 r. roztrząsanie aktów  m ogło być rozpo
częte ty lko w gubernji grodzieńskiej, w której w tymże 
roku zostały roztrząśnięte i zatw ierdzone akta co do 671 
wsi (40 ' / / ’/o ogólnej liczby wsi). Co do pozostałych 1,000  
wsi gubernji grodzieńskiej i co do wszystkich wsi gubernij 
wileńskiej,kow ieńskiej i m ińskiej, roztrząsanie i zatw ier
dzanie aktów m ogło rozpocząć się dopiero w  1870 roku. 
W roku tym  akta lustracyjne w niesion e do kolegjów  zo 
stały  roztrząśnięte i zatw ierdzone we wszystkich guber
njach, oprócz kowieńskiej, do sierpnia. W  ciągu m iesią
ca od dnia ogłoszenia decyzji kolegjum  gubernialnego  
na skargę w łościan, n iezadow olnieni z decyzji w łościanie  
m ogą apelow ać do ministra spraw wewnętrznych. W 1870  
roku skargi nadchodziły tylko w gubernji grodzieńskiej. 
Z 120 podanych skarg, pięć uznano za zasługujące na za
spokojenie. Z wileńskiej i mińskiej gubernji skargi w 
1870 r. nie m ogły  jeszcze nadchodzić z powodu późnego  
oznajmienia na miejscu postanowień k olegjów  gubernjal- 
nych. W  gubernji kowieńskiej prace kolegjum  guber - 
njalnego m ogły  być rozpoczęte dopiero od września  
1870 roku. Prace lustracyjne w tej gubernji b yły  mo
cno utrudnione z powodu liczności w si rządowych, zna
cznej liczby ruskich przesiedleńców  (m iejscow a ludność 
jest litew ska) i dym isjonowanych żołnierzy, którzy otrzy
mali posiadłość i w  skutku nierównom iernego rozdziału  
gruntów pom iędzy w łościanam i gospodarzam i, których
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gospodarstw a zbliżają się do osadniczej czyli kolonjalnej 
własności ziem skiej. D o 1 stycznia 1871 r. kolegjum .gu-  
bernjalne zatw ierdziło 2 ,787 aktów, w  2 ,736 wsiach, co 
stanowi 64°/u, ogólnej liczb y wsi, N a m ocy tych aktów  
oddaje się na w łasność w łościanom  418,391 diesiatyn  
grantów  użytkow ych i 36 ,685 d iesiatyn  n ieu żytków , za 
opłatą skupową 420 ,000  rub. 33 % kop. W  gubernji ko
wieńskiej średnio przypada 13,5 diesiatyn gruntów  Użyt
kowych na dym , za skup 13 rub, ó j 3̂  kop.; za dieaiaty- 
nę zaś— l ;t/4 rub. skupu. N a w iosnę 1871 r. zam ieiaone  
jest ukończenie prac co do zatw ierdzenia ak tów  lustra
cyjnych w gubernji kowieńskiej. W e  w szystkich czterech  
gubernjach północno-zachodniego kraju, w szystk ie prace 
co do oddania gruntów  na w łasność w łościan rządowych, 
będą ukończone w ciągu  1871 r. »  ca

W  pozostałych  pięciu Zachodnich gubernjach (kijow 
skiej, podolskiej, w ołyńskiej, w itebskiej i m ohylew skiej) 
do 1870 r., prace lustracyjne m ogły  być rozpoczęte ty lk o  
w  jednej k ijow skiej. W  miarę ukończenia prac w 4-ch  
północno -  zachodnich gubernjach, lustracyjne kom isje 
przeprowadzane b yły  do jednej z w ym ienionych pięciu  
gubernij. D o  1 stycznia 1871 r. w gubernji kijowskiej 
prace lustracyjne dokonane b y ły  co do 311 wsi z 690,700  
diesiatynami gruntu. P race za leżały  na odseperowaniu  
gruntów  włościańskich z przeniesieniem  ich na plany, i 
rozdziale pom iędzy w łościan w olnych gruntów  w łościań
skich. Pozostają do zrobienia takie same prace co do 65  
wsi z 214,562 diesiatynam i gruntu.

Znaczący fakt uw ydatnił się przy odbyw aniu prac lu 
stracyjnych w gubernji k ijow skiej: w łościanie n iektó
rych wsi w ynurzyli życzenie przejścia z osadniczego spo
sobu posiadania (prow adzącego do osobistej w łasności), do 
grom adzkiego czy li duszow ego posiadania ziem skiego. 
Ponieważ w tym  przedm iocie nie było dokładnych  
w skazów ek w obowiązujących pl-zepisach, przeto, z in i
cjatywy ministra dóbr rządowych w przedm iocie grun
tow ego urządzenia w łościan rządowych pragnących po
dzielić na nowo. sw e grunta w edług dusz i tym  sposo
bem przyw rócić starożytny typ słow iańsk iego posiada
nia gruntów , u łożone zostały  osobne przepisy, N ajw yżej 
zatw ierdzone 28 maja 4870 r.

W  gubernjach: w itebskiej, m ohylew skiej, w ołyńskiej 
i podolskiej przystąpiono do robót przygotow aw czych: 
zdjęcia planu gruntów  i sprawdzenia poprzednich pla
nów. .____________  (fok , nast.)

* Zgrom adzenie ziem skie pow iatu rosław skiego (g u 
bernji ^smoleńskiej) na nadzwyczajnem  posiedzeniu  13 
lutego tego roku, rozpoznając środkj m ogące służyć do 
polepszenia gospodarstw a ludności powiatu rosław skiego, 
w ydało m iędzy innem i następujące postanow ienia: 1) 
Z powodu naglącej potrzeby rozpow szechniehia p iśm ien- 
ńości i ośw iaty pom iędzy Włościanami, i bfaku do tego  
środków  ze strony ziem stwa, upraszać rząd o udzielenie  
ziem stwu pom ocy przez w yasygnow anie funduszu n a  o- 
św iatę ludow ą w pow iecie. 2) Żądać w yłączenia z j u -  
ryzdykcji sądów w łościow ych  spraw krym inatńych o 
kradzieżach i obelgach czynnych z zadaniem  ran, 1. w pro
wadzenia porządku apelacyjnego dla spraw cyw ilnych, 
przenoszących dziesięć rubli wartości procesu. 3 ) Ze 
w zględu na w yłączne trudnienie się w łościan powiatu ro
sław sk iego uprawą ogrodów  i konopi, oraz na małą w y
dajność gruntów w  tym  pow iecie, żądać zm iany przepi
sów  w zględem  zapew nienia w yżyw ienia ludności, m iano
wicie: a j  aby zam iast dawania zboża ozim ego, dozw olo
no było-ustanow ić osobny podatek pieniężny od w łościan  
dla utw orzenia pow iatow ego funduszu żyw n ościow ego, 
a to w edle przeznaczenia stopy przez zgrom adzenie ziem 
skie powiatu, i b) aby dla zabezpieczenia w łościan co do 
zasiew ów  jarzyny, postanowiono było zbierać i rozdaw ać 
corok zboże jare pod dozorem  i odpow iedzialnością so ł
tysów  w łości i pod kontrolą urzędu pow iatow ego, w  takiej 
ilości, jaka  potrzebna będzie na roczne obsianie p ó l, w ło 
ściańskich. 4) U praszać o zn iesienie akcyzy  od soli, 
która staje się przyczyną niedostatecznego rozmnażania i 
z łego  utrzym ania bydła w gospodarstwach pow iatu  ro
sław sk iego.

* Zgrom adzenie ziem skie pow iatu jam burgskiego u- 
chw aliło dozw olić urzędow i powiatow em u zakładanie 
szkół w miarę w yszukania zdolnych nauczycieli, po je 
dnej szkole na każdą gm inę i z kosztom wynoszącym  
najwyżej 286 rub. rocznie na każdą szkołę. W  razie zaś 
gdyby tunduez w niesiony na ten ce l do rachunku 1871 
roku okazał się n iedostatecznym , takow y ma być zasilony  
z dochodu 1872 r.

* N a nauczycieli i nauczycielk i pryw atne stawiło  
się do egzam inu w roku 1870, w trzech gubernjach  
kraju esto -ło tyszsk iego , 10 m ężczyzn i 146 kobiet.



Z liczby 146 nauczycielek otrzymały świadectwa bez 
egzaminu z języka ruskiego: przy gimnazjum guber- 
njalnem rygskiem 32 z pomiędzy 72, prrzy dorpackim 
5 z pomiędzy 12, przy rewelskiem 2. fc poiĄiędzy 2 £  
przy arensburgskiem 2 z pomiędzy 6 i przy nSita\f- 
skiem 3 z pomiędzy 19. Tym sposobem, podług do
niesienia Rygskicgo Wiestnika, najwięksai liczba nieule- 
gających egzaminowi z ojczystego jęzjfta, które jed
nakże uzyskały świadectwa na nauczycielki, prywatne, 
przypada na uczenice zakładów naukowych w dyrek
cjach szkolnych rygskiej i dorpackiej, a najmniejsza j- .  
na ukształconych w szkołach dyrekcij estlandzkiej i 
pernowskiej. Największą, liczbę osób, które składały 

mfp n&up^cielki prywatne, stanowiły córki 
sz tab . i ober-oficerśkie (50) i mieszczańskie (40); naj*- 
fnńięjszą zaś ilość składały córki żołnierzy i włościan, 
których; było tylko po dwie.

* Do Gon. Urząd, telegrafują z tr i/ Jelca, że kolej 
żelazna wązka liweóska otwarta została 16 kwietnia; na 
17 naładowano towarów 14 Pagonów.

* Gazeta guboGi^ttW-ś&marsku .pisze* .id  wszelkiego 
gatunku zboża, przygotowanego do spławu w roku 1871, 
ogólna ilpftć wynosi,, 1,054,Ohlcz.etwerf, czyli 10,461,974 
pudów- J a k  znaczny zakup źbóża! zdarzył się tlóf)iei‘o 
po raź  W ciągu zesźłyćh lat
cięciu takoWy przewyższa: •.;««! e )  .-.ńi........   v ł  .

wywóz 1870 roku. o_hl2d)64 czetw.

:
„ 1867 „ „ 308,414 „

co do skutków moralnych wynikających z rokoszu z 18 
marca. Znakomity publicysta tak je  przedstawia: „Mó- 

-wii«*Hk już  .*e

pięciu; w ! prze-

* Golos donosi o wyjściu dziewięciu zeszytów „Prac 
ekspedycji, wyprawionej przez Cesarskie towarzystwa 
rukkie jóograficzne i wolne ekonomiczne, dla zbadania 
handlu* zbożowego i produkcji w Rosji.” ; Zeszyty te 
z^wijer^yą w sobie: 1) „Sprawozdanie o sposobach prze
wożenia ładunków w okolicy górnó-wołożskiej,” 2. T. 
Borkowskiego'; 2) „Sprawozdanie o handlu lnem i pro
dukcji w (Policy północnej”, P. P* Czubińskiego; 3) 
„Sprawozdanie o handlu zbożowym i produkcji w oko- 

Ą p . .  północnej,” prze* te^pż;, 4) „Handel zbożowy oko
licy pińskiej” J . E . Jąnsona; o) "„Handel zbożowy na 
'tVolyriiu,15 tegóż; 6) „Handel żbożbwy na przywozo- 

i ■ yryćh (mrilorOsyjskichj 'targowiskach,” tegoż; 7) „Han- 
■m del* zbożuwy i prodfikcjz Eryjntfi” tegoż;j 8), „Hęudel 

^ ż ę ^ w y  okolicy, pdę^kiej,” tegoż; 9) „Handel zbożowy 
W okolicy północno-wschodniej czyli kamskiej,” W. P. 
Bfczobrażowa. Dó więksżej części tych sprawozdnfi do
łączone zostały karty statystyczne i tablice, których 
wydawnictwo i druk kosztowały wielo pracy i czasu, 
<so tłumaczy, z jednej jstfony powolność w ogłaszaniu 
sprawozdań, przedstawianych przez członków wyprą-' 

,:ś‘ £' drugiej— Usprawiedliwia kóbiecżiiość śtopnio-: 
wego wydawania tych sprawozdań na świat pddziełne- 
nsit zeszytami.   . ________

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wdtfsztiwa, dnia 24 kunelhia (6  maja). '

_ ^Stosunki ppmiędzy rządami wersalskim i ber
lińskim , zaczynają, przybierać charakter nie zetnawOTaqsgbo an ylcssibs-óiobelt! .innuin i . ■ n< i .wszystkiejn przyjazny. Prusy, widocznie trwożą się
z powodu długiego trwania obecnych rozruchów 
we Frdnńj?, i ha 'śbrjo niepokoją się fco do przyję
tych przeż Pfńńcję Warunków, wykonahie którycłi 
z każdym dniem-dfflej-sig ddracżłk To uczucie nie
ufności i niÓpokóju, uwydatniło Się już w jednej z 
niedawnych mów księcia Bismarcka, o której j uż 
ws po rn i ri a lis m y. Natenczas wyrażona była przez 
niego nieufność w szczerość rządu francuzkiego, 
Uwydatniona, według słów kanclerza, wum yślnem  
zwlekaniu ukłądów,pokojowych w Brukselli, zw le
kaniu, które on objaśniał przez pragnienie ze strony 
Francji, skłonienia rządu pruskiego do zmiany nie
których uciążliwych warunków pokoju. Natenczas 

książę Bismarck oświadczył, że rząd cesarza 
W ilhelma będzie domagał sig. najściślejszego speb 
nienia przcdugodnych punktów pokoju. Mówilis- 
my już o proponowanym przez Francję sposobie 
wypłaty pięciu iniljardow kontrybucji wojennej, 
dódajgcfźfe PrUśy irfei&Wóflthet''ńib"'zgodzą się na 
taki śpóśób. Hżecżywiście okazuje się, że pdlno- 
uiocnik franctfzki robił propozycje w tym duchu, 
wskutku czego dziennikarstwo niemieckie wszyst
kich odcieni zrobiło ogromną wrzawę.

Teraz marny przed sobą propozycje pruskie,- 
tooeiio różniące się od fraocuśkłch. Rząd pruski 
śjfdfa ni mniej ni więcej, tylko wypłaty pięciu mi-, 
Uąrdów brzęczącą monetą w trzeciej części, wj t -

m aiou .  / j ua au i iu ty  puLfuuyoia tan. j c  jnncuo tuw ia .  hi»au"  | on

wiłąuy.już że ptyizucie patrjqtyzjnu wygasło już w u- cz 
myszach tych mass, którp njkiźywają ludem, w seijeu tp ó  
któnego, dziś kwestje polityczne ustąpiły przed kv\»e-.I ja<

w podeszłych już bardzo latach, znany powszechnie 
całemu światu, raczej jako sędzia niż człowiek polity
czny, chociaż wszystko co o nim wuemy, jako o mężu 
pdJjjfycznym, za fiiifi-|ńzemawin. i  w rzeczy samej, 

n  tylko miałtrzaflki z&zcźyt fcyć uznąnypi niewąt-
śtjaiiu śocjalnemi, zaś spraVvy: uczuciowe ^stąpiły przed i p lis ie  za jedynego członka liberalnego w zgroniadże- 
śpratrąnii procentującemi się... Czy wiecie, gdżić -m.-a f „sal .„i„ „•-----1 -* * * -  i‘- L4  ;

 i-dWf- .1 ^ 3  •  si- cLr • ___________ A i . . . ___i . i  ukać uczucia miłości ojczyzny? Oto w  klasach wyż- j
tak niewolnilszein, jakiid 
Mężowi stąnu, któremu

był ża Sbsarśtwa se- 
w popród; takiej łatino-

w klasach Względnie oświeconych, a nadewszy- i sfery udało się zrichować choćby najmniejszy liberalizm, 
■syjelkięji klasie średniej'; mieliśmy już tegi> do- I szacunek nawet od rćpublikariójr eserwo-

^  odyyw Rząsie ̂ oblężenia ' Paryżai Gdzież wiąćej: byló.*; njfjh. Pomimo swego zgrzybiajed0 ffe ESnjean
poświęcenia, odwagi, rićhóty do marśżów i walk, gdzież", pnfeostał na swojem śltano«6isku pAdczą*' (febilEHti. i W 
więcej gotowości do służby, jeżeli nie w tych średnich j czasie najgwałtowniejszego starcia się komitetu cen- 
wąrstwach społeczeństwa, złożonych, bądź z ludzi za- j traloego z p. Thiers. Zdaje się, ze został on tylko wy- 
trudnioriych interesami bądź z handlujących, przem y-j podkowo aresztowanym. Pftślął był bowiejn list do 
slowed w tub z profęsjonistó w wyz
zgraja bezecna 

A ’ i

z handlujących, przemy- j podkowo aresztowanym-’ Pftsłął był 
yzwolonych. Podczas gdy swego przyjaciela, prokuratora jenefa

;:określót)jypb terminach. TytW sposobem  
punktu wyjścia dwooh stron umawiających się tak 
aą od siebie odległe, że nie pojmujemy, jakim spó- 
feóbem będzie można dojść do porozumienia. Rząjł 
fraticużki potriada, że ńłe md, takiego państwa, które 

. byłoby w Stanie poważnie i uczciwie poddać się 
Wyżwąpopinuinym Wyułagąnipm. Za to prasa pru-
ska nie.flzpzbdzi nieżgbdnegb nieprzyjaciela, j^od

mieljsmy sposobność uwydatnić, 
postawę przybiera ta gazeta względem obec

nego położenia Francji. A le natenczas, nie były nam 
•wiadome motywu, które teraz już są jasno. Propo
zycje Francji obudzają silne oburzenie JVordd. A. 
Z. i za to mści się ona po swojemu, zestawiając po 
dawnemu gmińg paryzką i łząd wersalski, przy- 
czem temu ostatniemu dostaje się nie na żarty. 
Znajdujemy w A ordd. A . Z . następujący ustęp: 
„Jeżeli.środki używane przez gminę dla stawiania o- 
pozycji rządowi wersalskiemu zasługują nawet ńa 
Śiirówe potępienie, to z  drugiej strony nie można 
nie przyznać, że ludzie uważający się za przedsta
wiciel; ‘Francji od 4-gp września, nie wiele mają 
prawa dó zaufania kraju.-' I tak wspomniana ga-. 
zeta, nie pochwala tylko środków i sposobów gm i
ny; tu mimowoli przychodzi na m yśl wniosek: za
tem % celem sympatyzuje i zupełnie z nią zgadza 
się w zdaniu o rządzie wersalskim. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to 
rące życzenie br 
prowadzićlzbyt daleko.

płatna przez Cesarstwo wykrzykiwała:
„Nri Berlin?’ 'i kazała jeszcze opłacać swe próżniactwo 
skarbowi publicznemu, wtedy to jedynie, tylko owi, tak 
zwani prozaiczni mieszczanie Paryża, silny stawiali opór 
i trzymaji/chorągiew .ojczystą. Ta część liczna ludno
ści Paryża dóbrzć zasłużyła się krajAvi; cho
rągiew komuny była w jej ręku pozostała, byłaby li
cznych znalazjła stronników. Więcej należaląuiięirPitTy- 
żowi, niż mu Ą>no. Na nieszczęście, przyszli o w i* cyganie, 
wyplenili prawdziwą ideę gminy, vyprowatlzili'natomiasi 

jakąś orgję ze świata dziwów i wtedy program miasta 
zanurzył się w krwi i błocie, i otóż znów jesteśmy w 
obec rewolucji socjalnej. „Gzy—wiecie, teraz, jakie będą 
skutki najoczywistsze tego zbrodniczego powstania? oto 
wykorzenieni^ z serc klas wyższymi'Aarodu, ticźuć pa- 
trjotyzmu, które już wygasły w śęfbach klas iliższych.
Gdzież się'podziały te czasy błó^ife, gdy słowa złorze
czeń i nienawiści, padały tylko na obcych, na nieprzy
jaciół zewnętrznych? Dziś rzucamy jo na swoich wła
snych braci. Zdaje mi się, żeśmy się jeszcze nie zasta
nowili, .jakie zmiany bezdenne, haniebne, zaszły w u- 
mygłaćH jihśzjlćh ód sześciu tygodni.” ! ■ ■ / u

* Tim 's w korespóhdeńcji ż Paryża pod di 29 kwie1 
triia pó południu dorióśii Mnóstwo krąży pdgłosek w 
przddroiocie obejścia się, jakiego mają,doznątyąói rióę- 
źniąwie polityczni w Mazas, a nawęt jeden z dzienni
ków nie wahał się głosić, że pod względem ubrania, 
pożywienia i przepisów zwykłych dla więzień1, jeńcy’ 
nasi nie lepiej są traktowani 'o j  pospolitych zloozyń- 
ców. Z tego więc powodu skorzystałem chętpie ,z: ofia
rowanej mi przez uprzejmość p. O ’Connell, zostające
go przy ambulansie amerykańskim, sposobności zwie
dzenia, w jego t6warżyśt\Vie, oSVego więżlenla, i pfze- 
kdhańia się htaóćznie o istotnym stanie rzeczy. Urzęd
nicy nadzorujący więzieniem, wcale ;ąje byli pęzemwni 
m o jęjw izycie  i pwszęm cieszyli się nawet, że jeden 
z obcych publicystów, mniej budzący'podejrzenia co dó" 
bezstronności sądri', niż ffarićuz, będzie w nióżnOśći o*' 
głosić publicznie’ wszystko co widział. Wręczyli też 
aain zaraz kartę wolnego przejścia, upoważąiąjąę nas 
dp fwjdzepja się i rozmowy z którymkolwiek z pomię
dzy, więźniów i prosząc dyrpktóra więzieńia Mazaś,’ 
ńby śi(ę śtarkł Ułatwić nam1 ivszelkie objaśnienia. Trze 
ba wam takżć wiedzieć, że* ta wizyta nasza była w Me
zas zupełnie niespodzianą, bo jeszcze na godzinę przed 
udąpj^tp s;ę, tam sajni nie myśleliśmy o niej. Zadziwi
liśmy więc bardzo, naszem przybyciem \vladze więźien 
ńć, 'Bó odwiedzanie więźniów pblitycżiiych nie jest tu. 
zwyczajem; pom ino to jednaki przyjęto nas bez trudno
ści i bezzwłocznie Bylibyśmy chętnie odwiedzili wszy
stkich więźniów politycznych,, nietylko dla sprawdzenia 
wiarogodności rozmaitych doniesień;1 ale'także dla prze
konania się, czy byśmy nie mogli odać im jakiej przy
sługi, lecz czas naglił, widzieliśmy. - więc „tylko czterech 
więźniów, tói, jókt arcybiskupa pąryzkiegę (M gr. Dar- 
boją), p. Bohjban prezydenta sądu kasacyjnego, p. De- 
guerry i jałnfhźnika ż la Roquette. Najpietw- muszę 
wkiri pÓwiedźieć/'źe co do kwestji którąśmy 'specjalnie 
badali/ikwestji traktowania więźniów, to w tyi;i względzie 
Świadectwa \vszystkjch cztęreph zgadzały się zupełnie 

sobą we wszystkich punktach głównych. Pod pewny
mi względami, z żaleui pizychodżi mi wyżriać, nie robią: 
tri ’wcale różnicy pomiędzy jeńcami a pospolitemi zbro
dniarzami, pomiędzy arcybiskupem Paryża lub pierwszym 
urzędnikiem Francji a złodziejem kieszonkowym lub 
jakim buhajem który przebija sztyletem swego przyja 
cielą w przystępie pijaństwa. Słowem, Wszyscy zajinur. 
ją takib śame, wązkie, ciasne cele, takąż samą m a ją /p o 
ściel, tęnże sam, sprzęt; ordynarny,; to jest mały stolik 
i krzesło ,a co. może jestr faktem najboleśniejszym, że 
wszyscy oni podlegają jednakowerriu, nieukarinemu do
zorowi. Dóżófcy Czuwają nad’ nimi w każdej dnia gOr* 
tłziriie, patrząc pfzez otwóry wyrobione w , drzwiacji
każdej celi, a ,w nocy .wszystkie drzwi, stoją otworem,, . „ . . . . . .
i gaz pali się cjągle, aby dozorcy przechadzający śię j republikańską, porusza niebo 
po korytarzu, jednym rzutem oka przekonyw^ali ‘śię o " ’
bytndści więźriióW. Przejęło rabie do żywego i razem 
zaclzivkilo, tak niestosowne obchodzenie się kńinuny z, 
więźniami pplitycznyini. Podług, ustavy ^rfąściwych, ta 
cy wjęźnipyrię winni być uważani jedynie jako zakła
dnicy; więc więzienia ich powinny być raczej Żabeżpie-h 
czenieni ich osób. Wpćawdzie, może się znaleźć w 
stronnictwie kotinunistów pewna liczba fanatyków ogra
niczonych, szalonych obłudników, powstających niby nu 
bigoŁerję, którzy myślą że być księdzem a tern bardziej 
jeszcze arcybiskupem, jest już samo prżez srę zb ro 
dnią, ' d la-'k tórej więzienie samotne, w celi złoczyń
ców jest tylko wymiarem łagodnej kary, i W chwili 
aresztowania,; proboszcza z Madeleine, największem 
jego przestępstwem jakie mu wtedy zarzucano, było 
to iż spełniając obowiązki księdza, Udzielił pierw-- 
Szą komrinję księciu cesarskiemu i spowiadał cesarzo- 
wę. Za- te zbrodnie, już wtedy nieliczna zgraja ulicz
ników i głupęóvy, wymyślała księdzu słowami obu
rzającego brutąlstwa. Niepoprzeatawali oni na zniewa
żaniu uczuć księdza, najbardziej gburo Watem napasło wa
nien! wszystkiego co miał najświętszego, ale starali, się, q 
ile mogli, dać mu do zrozumienia, jż.życju, jego grozi 
wielkie niębezpięczeństwo. Trzeba vvain vyiedzjeć? pe ów 
ksiądz, je s t to starzec 75-letni, którego sam włoś biały 
pówinieii był naksizywać uszanowariie, ale zgraja owa, 
ria nic nie zważając, Wołała: „Poślemy eię niedługo dp. 
twojego raju”, krzyczał jeden. „Jeżeli potrzeba sześciu 
ludzi, wołał drugi, (jakiś kapitan z gwardji narodowej),

  kilka
chadzać się po sali, 
^ości, 6 szerokości,
izdaje się dość we- 

nam, żartując śbiż

j ą ^ g ę  do siebie w ozriaczonej godzinie. L ist ten do- 
szetfł właśnie do miejsca przeznaczenia w .chwili, gdy 
policja zajęła dom tegoż prokuratora. „Ach! jakże to 
grzecznie ze strony p. Bonjean zawołali, przeczytawszy 
list, ajenci policyjni, iż nam w samą porę daje swój 
adres i wskaziijja/gbdzSnę ,o tyótęj, go zastaniemy. Ją- 
koż udali się zaraz do mego, prżyaresztowali, zaprowa- 
d ^ ilifd iłk ^ ^as , gdzie już przeszło jod miesiąca znaj
duje. się  ̂on śęisłem więzieniu, bo jtylko przez 
minut., dziennie dozwalają mu przeć" 
która nia najwyżej “do 15-u stóp dług; 
a 12 wysokości. Jednakże p. Bonjeanp 
solo znosić swoja niewolę. Oświadczyć 
bie, że przez cale życie był więźniem, że sam się skazał 
w ostatnich czterdziestu datach na 18-śfie godzin dziennie 
pracy obowiązkowej riad księgami i papierami, że zatem 
tak samo może* się oddawać tej pracy ; w celi więziennej, 
jak  i w pałacu, lecz mówił za to, że nadzwyczaj boleśnie 
uczawa pozbawienie go wszelkich wiadomości o teułi co 
się na zewnątrz dzieje, tembardziej, że nie dozwalają 
mu nawet prowadzić korespondencji z żoną, którą po
zostawił bardzo słabą, ą d o ją ł jęszczę, że przez cały, 
ciąg oblężenia, hałas bezustanny armat, nigdy go taką 
nie przejmował boleścią, jak  dziś, gdy go W zUpĆłnej 
trzymają hiewiadóiridśd. Co ’ znaczy? zkąd pochodzi 
każdy wystrzał? dręczy się teini pytaniami tembardziej, 
iż wie, że,tym  rązptn francuz zabija frąncuza. p rzyja
ciele pana Bonjean, uszczęśliwieni zapewne zostaną 
wiadomością', że ani jego źćtrowde, ani, Co’ większa, jógo 
umysł, ńie ncierpiały W' tćm ‘samotnern więzieńiu; znosi 
on swój- łos.ze śtoicyziriem i spokojnaścią-zadziwiającą. 
W  rzęczy samęj oddać t,0 RiO,źpą równigż, v?^zystkini 
więźniom w ‘Mazas, których moc ducha i wytrwałość 
zadziwiła tak mnie jak mego towarzysza, Ćhóćiażi 
miawszy już sposobność podziwiać spokój i odwagę, 
księży francuzkioh na połach bitew, nie powinie
nem się,, |nięzęąiu już ..Jjfj.wić. ,z  ̂ich stropy. Ąpcy, 
biskup Paryża rozmawiał z nami tak wesoło w swej 
prostej celi, jak  gdyby znajdował się jesżćże w svvym 
pałacu, a nawet z zupełnym spokojem i rezygnacją 
przypuszczał, iż prawdopodobnie skazanym zostanie na 
śmierć, Niedorzeczne, historje, opowiadane o ubiorze 
więźniów, o ich pożywieniu i t. p., są zupełnie bezza
sadne. Mógą oni śobfe śprówaaźalć jakie ;cHcąvtylkó 
pożywienie i napoje; a* nawet pierścień arcybiskupi, i 
suknia fioletowa, którą wzpieca taki wstręt rępubli- 
kanach czerwonych,, została^ nietykalną i przedstawia 
kontrast pdei-źąjąćy ź inrióirii -przedmiotami otacźąjąćel" 
mi tego, k tó r y 'j ą  riósł. DożWólório także więźriiom 
mieć książki,n-teYaz zaczynają im pozwalać abonować, 
dzienniki, a co większa i przyjaciołom nie, ęztfipą, już^ 
tyle trudności w odwiedzaniu ich, gdy w początkach 
trzymani byli w zupełnem, najprzykpzejszem • odoso
bnieniu.

* Korespondent paryzki Ńordia pisze pod dniem 
30-tym ’ kwietnia vvieczore'in: Zkcźynają ;tu odzywąć 
się, żć ’ nie' potrzeba nam było ani tylu cudzoziemców, 
ażeby nareszcie zostać zwyciężonymi, be do osiągnię
cia takiego rezultatu wystarczyliby nam miejscowi jenera
łowie komuny. Zdanie to, jakkolwiek nie szumne, ple 
gruntowne, wróciło jakoś energję kojputiip. ńflówią, nie 
ręcząc jednak za ,to, o powstałych walkach wewnętrznych 
między żywiołem cywilnym i wójskówym w lFądźló jiow- 
stańcżyńi, 1 któró ihogą doprowadzić db jakiegoś rodzaju 
„zamachu stanu.” Jakkolw iek egzaltowaną, zaślepioną, 
rozszalałą, żę tak, powićm, jośt zgraja człoukpry naszej 
ifomuny i delegowanych różnokolorowych, Ięcz ży wią oni 
jeszcze w grunęie jakieś'uczucie francuzkie, gdy tymćza- 
sein, dlii obcych ktindóitjeTÓw, którzy nami obecnie w ła
dają; jesteśmy tylko narzędziami ich doświadczeń praktyr
cznyclc hjię uda się prpba, to ppjdą sobie gdzie indziej 
czynić djdpe.eksperfmeuta. D la tego też oni nie starają 
się bynajmniej przyspieszyć pojedriarihi ' braci Paryża z  
briićmi Wersalu, gdy tyiricźaśetri komunii zgodnie z ligą 

‘ i aioinię wzywając, prołwin-

jeheralriegó, zapra;śzh* fo ty lko z poWodu iż czują całą \źagę poparcia przfez

dno byłoby pojąć konieczną potrzeby szybkiego, dzia
łania . Postawa lewicy umiarkowanej względem p. 
Thiers’a potwierdza po części, słuszność nieufności i 

I lo ś c i  przeciw naczelnikowi władzy wy- 
j^est także widocznem, że- jeżeli całunko- 
pćdtrzymują dziś p. Thiers’a, to pewno nie 

' władzy, ani dla ducha zgody w obec. woj- 
|są to bowiem dwa uczucia obce tym pa- 
i  nawet to zachowanie się lewicy nie po- 
jiniej w skutek wspólności opinij polity- 

^plnikiem  władzy, gdyż p, Thiers przed woj- 
ociaż zasiadał w ciele- prawodawczefti na 
“strony, nie ukrywał przecież swojej an- 

typatji do instytucji republikańskich. Jeżeli więc dziś 
deputowani republikańscy jednoczą się z p. Thiersem,

z miłości 'fllii 
I ) / ' :
nom zgofą
chodzi
oznyćh z hhc 
nąjeśięczo, cfi
ławach lewej

niegę ich zasad, i .ęafą wartoąć jego, rąl^ojtni w speł
nieniu ich nadziei- To właśnie zjednoczenie lewicy z 
p. ThielsAm, wżbudżh obawy i podójrżeriia prawej 
iStpony iw zgromadzeniu. Zauważono że zjednoczeni 
członkowie lewicy republikańskiej, zasiadającej w W er- 
s;du, otrzymali przed kilku dniami, od komitetu cen
tralnego republi kańskiego w Ilaw rże , ‘ adres dotyczą
cy obecnego położenia politycznego. Pan Carnot, 
prezes tego zjednoczenia, w; .głównych miejscach swojej 
odpowiedzi, na ów adres, sparafrazował ostatnią mo
wę pana Thiers’a. Pan Carnot mowę tę streszcza 
w następujących wyrażrićh: - „Większość rzeczywista 
zgromadzenia narodowego, zgadza się ciągle z mysią, 
że jedynie tylko rzęęzpospplilą może £ąpęvynić zbawie
nie i przyszłość kraju. Uroczyste oświadczenia na
czelnika władzy wykonawczej, dają tej zasadzie rękoj- 
Urię, kfóraj nikt zaprźbćzyć riie może. Tfidwszystkie o- 
koliczności, wiadome zresztą dokładnie członkom stro
ny prawej, wywołują jej ojbawg i ^rotestacje*—obawia 
się ona bowiem, czy p. Thiers swojemu połączemu się 
z lewicą, nie nadaje istotnie znaczenia takiego, iż się 
łączy zupełnie z ideami republiki bezwzględnej. Kwe- 

'sQa reorganiżaćjl ^djskia ^ ‘'^fe^cfiki-dM Jnnym  
ńa wszyśtkieb zebraniach izby; każdy deputowany, Jak 
bliższy jak  dalszy od władzy nad armją, sądzi hjyć 
w prawi® projektowania nowej organizacji; wspomnę 
tu tylko o dwóch propozycjach, jak się zdaje na serjo 
studjowanych, a które w biotach izby znalazły pewną 
liczbę źwoleriników; jedrią jest projekt margrabiego 
de Mornay, a drugą projekt jenerała M artin des .Pąl- 
lieres. J*, de Morpąy wnosi projekt określenia prze- 
cjągu lat służby do lar 14, od wieku popisowego, czyli 
od lat 20 do "34, rozdzielając to następnie: lat trzy sluż- 
* by i czynnej, dateiiy data iw rezerwach a 'słodm .w gwar- 
dji jruchomęj, Zaś jenefa! ...de^ Faflićręs ,-pkreśla prze- 

g  trwania służby do lat 14, to jest od 20' dp oS-go
roku wieku popisowego, to jest trzy "ftiti służby cźyn-

dla wykonania egzekucji, na tym zbrodniarzu, niech 
mnie wezwą, mam już ludzi gotowych, tu na dble! Nie 
ulega zatem żadnej wątpliwości, że ludzie w ten sposób 
przemawiający, nie z mniejszyjn obchodziliby się i tu tak 
że b.rutąlstwem i gdyby od nich zależało, to arcybis
kup paryzki, tak samo jak  każdy inny ksiądz, któryby 
nieszczęściem dostał się W ich ręce, uważałby się 
jeszcze za szczęśliwego, gdyby nie doznał gorsze
go jeszcze obejścia niż być zamkniętym w ciasnej celi 
złoczyńcy. , Lecz przecież, arcybiskup paryzki i drudzy 
więźniowie polityczni, z innych zupełnie powodów niż 
owi złoczyńcy, śą więźniami — więc nre powinni być ka-

^ l a - .  “  iF • i J ™,ń > k zbrodniarze, owszem, zasługują najakiw j uwa-
lne m ożna nie p rzyznać , iż zb y t gfl-j żauie i pobłażliwość, których nie mpżnaby im przyznać, 

ronienia sw ych interesów ', thoże 4<ł-, gdyby, rzpezywiście, uznani byli za winnych zbrodni.

Frunqja.
* Independence belyt pisze: Otrzymaliśmy od p 

Lemoine dalszy ciąg jego nader zajmujących uwag

Są oni po prostu żatrzymańr jako źakładhićy; 'aFJ.bez-'- 
pićcżeństwó ićti óśób było rękojmią bezpieczeństwa k'i»w 
rounistów., jacyby mogli popaść w ręce wersalęzy- 
ków. Bołożeuie pana Bopjęan,. jednego z pierwszych 

John i urzędników Francji, jest może jeszcze sroższem. Nie 
cięży na nim wina— być księdzem; jest to człowiek

kilku fdżprzężćnie dośzló już do najwyższego stopnia, a 
-komuna nięi zapobiega teum , bp . niema dostatecznych 
środków: rabńińkj; syątęmafypzpę i przewidziane, coraz 
częstsze, nie przejdzie dzięń jeden, żeby jakieś' indywi
duum, przybrane w' mundrir gWardji ńarodoWelj, ńie zja- 
wiłó si^ riawet i w magazynach, żądające składek pienię
żnych dla swoich kompąnij, k tó ro , jak  oni mówią, 
nie są pegularnie \ płatne;. a, ęi pd któryęh indywidua 
te żądają pieniędzy, muszą, nie chcąc się narazić, za
dość uczynić ich wymagahfólh. Co dó żbłdu bydkjrńniej 
nie jest winą kotriiiriy, jażeli kompnnj*! nie otrzymuje 
go weide, bo kouiuna codzień składa całą sumę nale
żną, z, góry, na ręcę, płatpika każdego bataljonu, póloj 
•wg w sztukach pięcio-frankowych nowo bitych, a dru
gą połowę w monecie iHiedzianój, także now ej.' Jeżeli 

‘gwardziści narodowi obchodzą się z inieszkaiicami 
jak  z turkami i  amurami, to i pęwne osoby z ko
muny podubnież p,o,stępq.ją z gwardją narodową. Komu
na w tych dniach przerażoną została przesianą do niej

ńój a  jćdeńaście w rtfeertźaćh; tlaiejf oin rezerwy na-trzy 
oddziały: pierwszy, złożony z,trzech piarwązych jtlas, 
drugi z trzech następnych, a frzeci f  sż.e^ciu ostatnich. 
Obydwa,, powyżgze projekta zobowiązują dó‘ służby 
każdego obywaiefa H-anćiizkiegó. “Iźba ustanowiła do 
zbadania tych’ Wniosków reoćgńriiżafcji komisję do skła
du której wchodząr. jen am i Trochu, admirał jągrgjju i- 
berry, jenerał tWjjUor.. Pęlliąier, t,en sam, który jest 
improwizowanym przez n. .Gambettę jenerałem  
a który jak  wiaaómb, ha jednej z ostatnich -se- 
sij, zgromadzenia, przyźńał honor obrony miasta D i- 
jo n <Gariualdeiuu; dalej pułkownicy: Carrop, Gha- 
vois i .GUarrefop. Pomiędzy członkami cywilnymi 
w tej. komisji zauważano pp. Buffet, Beńóist‘‘ iPAzy, 
de Mornay i de Montemart. ■ ' ‘ • ’

* Dziennik Temps w Wiecżofrielii swójeiń- wjyifeńłu z 
d. 80-go kwietnia potwierdzając złowrogie pogłoski, 
którym  wczoraj nie wierzono jeszcze, dziś znpw.”dqda- 
jć». Źń jakiś robotnik, zostął. rozstrzelanym przez gw ar- 
dzistó.w narodowych za tó, iż, gdy go chcieli zatrzy
mać) striwił im opói'. StraSżriŚ ta zbrodnią miała być 
popełnioną na ulicy de Rennes Niv 141. 1 dziennik 
■National jednocześnie wspomina, że jakiś mfody czło
wiek został wzięty przemocą do wojska, pomimo iż ma 
matkę, której jest jedyną podporą, bo brat jego' już 
służy w wojsku Wersalśkiem. Fakt* te haniebne, po
winny być wyjaśnione, i 'w  razie przekonania Ję, o ich 
rzeczy wisteści, azczegofniuj ,cp Jo , pierw szej, zbrodni, 
nie povyinny ujść bezkarnie. W klubie,, który obrał 
sobie siedlisko w kościele śvv. Mikołaja, postanowiono 
wcźórrij większością głosów, przez wotbwnriie, śmierć 
Ht-cybiskupa paryzkiego i tylko z-w ielką ,trudnością je 
den z członków komuny wymógł na głoaująęych, aby 
tę kwestję chcieji jeszcze pod dalszą wziąśc rozwagę. 
Wśród tych obrad, jednocześnie na' ulicy, słyszeć się 
dawały okrzyki: „Wydajcie nam Hstę szpiegów bona-
p:mystowskłch*~<wydąjeie ich atilresa!

skargą od’ rady iegjoriu 17-jgo Onolesj
wezwą-

bkręgri'1- (Bati: 
zriNietająćą interesujące ćdkryrae: Owa, radą
la bataljon do- wybdru dowódzcy; jakoż zgroiuąęLono
się w tym celu, i^cz obywątei Jąclard dowódzca tym
czasowy, dowiedziawszy się że mu stawiają czterech 
konkiirentOYV, wydał różkkż oficerowi sztabu głównego 
nazwiskiem Fabrdque, aby wziąwszy z sobą otfdział 
ludzi i, nauczył rozumu tę głupią radę, jakoby w 
imieniu komisji municypalnej. Szczęściem, oficer ten 
czlovyiek umiarkowany, zrozumiał całą hańbę podobnej 
roli i nieposzedł. W ybory więc odbyły się, ale komi
sja municypalna a raćzej obywatel Jacliird chciał się 
zemścić i tym razem sądził że już ku temu lepszych 
wynalazł zbirów; jakoż ci wybrani szturmem opanowa
li miejscowość rady bataljonowej wdarłszy się tara 
przez ókna— wyszli jednakże riie afesztująć riikógo-.’ Jac- 
Iard pałający jeszcze większą zemstą, kazał aresztować 
dowódzców 155 i ,207,; bątaljppów, w ięh własnych 
mieszkaniach- Sądźcież z tego o usposobieniu komu
ny dla sfederowanej gwardji harodówej.

* Korespondent wersalski' dó ’Nuitla d. 30 kwie
tnia mówi: Nie ulega żadridj wątpliwości że większość 
zgromadzenia narodowego znosi .tylko p. Thiers’a, nie 
podzielając bynajmniej, jego uczuć i widoków. VVie« 
kszość.(ą.;pragiup zrzucić j.arzmo i jeżeli ma w łonie 
swoim ludżi oświeconych, których zmysł polityczny 
mógłby póHamóWać' gorliwość reformatorów; ma n ie
mniej i licznych wśród siebie oponentów którym fcru-

M em cy. tafii
* DÓ '̂Neue Fr. Prtim  piszą z Strasburga pod 30-m 

kwietnia między innemit „ I  nowe żyeie powstajję zru- 
in ;” te słowa pewnego poety zastosowane być mogą z 
słusznością do Strasburga; nie upływa bowiem żaden ty 
dzień, w którym  nie donoszonoby o nowych urządze
niach, b powstaniu tego lub “owego instytutu dla dobra 
publicznego. Tak w początku tego tygodnia otwarte zo
stało tutejsze seminaijum, a jfawqiejsze liceum cesarskie 
zamieniono na gimnazjum niemieckie,, które w maju o- 
twartem zostanie dla pragnąććj kształcić się młbdżleży, 
a ćhńfciaż początkowo znaczne) liczbie mieszkańców nie 
przypadnie to do smaku, wszelako z ro^porząikjyda je - 
nerał-gubernątora, uczęszczanie do szkół staje śię obo- 
wiązkowem.

Ziemie słow iańskie.
* Rugjni galicyjscy stajj jsif stanowczymi przeci wni- 

kami ministerstwa wiedeńskiego. Słowo IwoWskie powia
da w tym względzie, że ńóiriirińcja Grocholskiego-nie da
je  rusinoiri rękojmi, ażeby równouprawnienie wprowa
dzone zostało \v wykonanie, w Galicji i ażęby ntfiftglil się 
/pokój pomiędzy ludem pojskiin i galicyjsko-ruskim. — 
„W rzeczy samej, — dodaje blorn,—przeciwnicy ńasi osią
gnęli swój cel,—jakióińi'zaś środkami, źbytećzhem byłt - 
bk r>vhić sift.' Mv. rńsilli. nie ii>«MJ>nv w tmn:by jiylńć się. My, rńsini, ńie jesteśmy w teiń  położeniu, 

jakiem  znajdują się nasi przeciwnicy, i nie posiadamy 
nawet środków filą ży ^ ąn ia  przyjaźni stronnictwa nie- 
mjeckiego. M.amy po' swojej stronie prawo, i na tej pod
stawie domagać śię będzielny reforrh w hasżym kraju. 
Jasno, że lud ruski *w Galicji nie into*® pozostawać dłużej 
W zawisłości od stronnictwa innoplemiennego.”

* Korespondent wiedeński pisze do Correspondance 
Slave między immmi co następuje; Dowiedziałem się 
w tej chwili z listów, otrzymanych tu ze Lwowa, o 
proteście, który rusini zamierzają ogłosić wkrótce prze
ciw mianowaniu p. Grocholskiego ministrem. Protest 
ton obejmuje oświadczenie, że Galicja jedynie przez 
połowę jest polską i nie może w żadnym razie ucho
dzić za prowincję należącą ćlo polaków.

* Narodni L isty , zastanawiając się nad teraźniejszą 
polityką ministerstwa wiedeńskiego, powiadają: Czy hr. 
Hoheriwarth nie zamierza przypadkiem, po przyjęciu 
niedawnej jego propozycji w przedmiocie ąutonomji, 
postarać się o zwołąn.ię nowej rady państwa, któraby 
bardziej odpowiadała żądaniom legalnym krajów poje
dynczych? Jeżeli jest to ińoźóbne,-w1 takim razie riajie- 
'pfłJj byłoby wykonać takLzam iar niezwłocznie, w któ- 
<ryin to wypadku zbyteczną byłąby^ tęrązłńćW ^ propo
zycja rządu'.—Przypomnieć jeszcze w y p a d a , że propo-
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zycja rządowa w y łą c z a  liczne*sprawy, ..jak np. finanso
w e i w ojskow e, k tórych-sejm y krajowe nie mają w o 
gó le najm niejszego prawa roztrząsać. N ie w iem y, ozy 
pom ieniona propozycja rządowa, w razie jeżeli uchw a
lona zostanie jako prawo, posłuży także za podstawę 
dla rozstrzygnięcia rezolucji galicyjskiej? Jeżeli tak ma 
bvć, tO bodziem y m ieć jak najlepszą' sposobność dla 
przekonania się o jej wartości praktycznej; _ zdaje się 
nam atoli, że samo m inisterstwo przekona się n ieba
wem, iż .jego teraźniejsza propozycja nie posunęła je  
ani o krok naprzód.

* Z Zagrzebia piszą pod datą 2 7 -go  kwietnia,'do g a 
zety Z ukunft:  Rząd w ęgierski przekonał się, że w Chor
wacji n ie przestaje istnieć „jak ieś’ strom iictwo narodo
w e, którego nie przyznaw ał on dutąd w sposób nie
sum ienny i  któremu chce zadać obecnie cios stanowczy. 
Madjaroni (to j'«st chorwaci trzym ający stronę madja- 
rówj, którzy układają listy wyborcze, wyłączają z tako
wych takich obywateli miejskich,, oddanych sp ław ie na
rodowej, na których nie zwracali przedtem uw agi i k tó
rzy płacą widlkie podatki, w ich zaś miejsce włączają 
takich ludzr, którym nie służy wcale prawo wybierania, 
lecz którzy dali do Wody, iż, są ślbpeąii fiurzędziami i-zą 
du i tn ad j aro nów.. O koliczność t ą : wywołałą," W Zagrze
biu, Osi-eku i t. d. powsteaeiwte protesta bardzo energi
czne. Prawo' vjyborczq. j ć ś t  już i  tak, sarńo przez sięi 
bardzo'*mekórżystne dla opozycji, lecz rźijd nie chće 
zw rócić na to najmniejszej, uwagi: taka d.etnorałizacja pa
nuje w wyższych .sferach!— \ \  tyon diihicłl \ ł  ukanowicz 
zw ołał urzędników i zapewniał ich, że stawia swą kan
dydaturę nie z własnej w oli, lecz jedynie z rozkazń rzą
du w ęgierskiego, i że dla tego powodu ostrzega ich', 
ażeby głosow ali wszyscy za nim, inaczej bowiem  po-, 
zbawieni zostaną posad. U rzędnicy na prowincji otrzy
m ali również polecenie jak  najsurowsze, ażeby zgłosili 
się w szyscy na wybory i głosow ali ilp możności na k o
rzyść kandydatów rządowych.

* Gazeta Nazionale, wychodząca w Zadarze (Zara) i 
będąca organem  w iększości sejm u dalm ackiego, d ow o
dzi niezbędności dla Austrji system u federacyjnego, lecz  
pomim o to gani jednostronne porozum ienie z polakami 
galicyjskim i, którzy sądzą, jakoby m ianowanie G ro
cholsk iego ministrem  dawało im rękojm ię, że rezolucja  
o-alicyjslTa będzie przyjęta. Jeżeli nie przyjdzie do po
rozum ienia z opozycją czeską,— powiada dalej Noziona- 
Le, to w takim razie teraźniejszy twórca Pf-zedlitawji 
będzie zm uszony opuścić sw oje s ta n o w isk o ,^  Co tj*  
C7.v  Dalm acji, toż pism o zarzuca m inisterstwu, że po
zostawia w szystko po dawnem u i nie zgadza się na za
p row adzenie' we władząch rządowych języka serb o- 
chorw ackiego.

* Gazeta Z u ku n ft podaje następujące wiadomości, 
z Sarajewa, datowane 23 -go  kwietnia: Z Bośnji nadcho
dzą w ieści bardzo n iepocieszujące: ci, którzy stoją na

■ czele kościoła, są pod w szystkiend względami^ wiernymi 
pomocnikam i paszy. G rabieże, przekupstwo i przem oc 
gw ałtow na—  takie są cechy charakterystyczne tutejszych  
spraw publicznych. L ud przeklina wladąę sjarówno 
św iecką jak i duchowną, lecz znosi wytrwale w szystkie  
prześladowania. Po liełżnych skargach, m etropolita D jo- 
nizy odwołany został nareszcie z Sarajew v( teez przysła
no w jeg o  m iejsce nie biskupa narodow ego, le c z  fanarjo- 
tę D aniela. Naród dostał się z deszczu pod  rynnę, albo - 
w iem  Daniel n ie,jest bynajmniej lep szy  od sw ego po
przednika. D aw na przem oc gw ałtow na trwa w dalszym  
ciągu; podstępni m etropolici czernią przed furkam i 
wszystkich patrjotÓW, którzy są wtrącani nieustannie 
do więzienia; szkoły  pozbawiane są charakteru narodo
w ego, wydalają nauczycieli i więżą ich, po większej 
części dla tego jedynie, że bywali (mi n iegdyś w Serbji 
i otrzymują książki serbskie. W  skutek nieustannego  
ucisku, niezadow olenie wzm aga się w e wszystkich war
stwach społeczeństw a i lud szómrze w straszny spo 
sób. Zdaje się przeto, że wybuchnie 
śnji katastrofa, o zapobieżeniu której 
wcale.

* L ondyn , 4 ,maja. N a wozorajszem  posiiplzejpiią i z- j  skupów paryzkich ^eązło ą  tego  świata śipieroią gw ał-  
: niższej; odrzucony został w n iosik  BrigHt’a, bój do towną. 4 |

g łosow ania w iększością 220
by
nadania kobiętojfi prawa,, ^
g loso  przeciw  151. G ladstone : był przeciw n y temu 
w nioskow i, bez oświadczenia się w szelako w  zasadzie 
przeciwko nadaniu kobietom  prawa do głosowania.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Wi e d e ń ,  6 maja. W radzie państwa, prezes ga
binetu wniósł propozycję rządu, z a w i e r a j p o s t a n o 
wienia organiczno-prawodawcze, na mocy których sa
morząd sejmu krajowego galicyjskiego rozszerzony zo
stanie w duchu rezolucji galicyjskiej.

W e r s a l ,  5 maja. Favre i Pouyer-Quertier, dla z je • 
chania sig z Bismarckiem, udają sig do Frankfurtu, dla 
uregulowania pewnych, wynikłych przy układach w Bru
kseli trudności, i dojścia do o ile można najśpiesz- 
niejszego podpisania ostatecznego traktatu pokoju. — 
Gmina paryzka zniosła przysiggg polityczną.

* Zygm unt ThalBerg, znakom ity. fórtephunsta, kom 
pozytor w ielu  pom niejszych utworów znanych pow sze
chnie, mniej szczęśliw y w  utworach w iększych, które 
pozostały w zapom nieniu, um arł w  zeszłym  tygodniu  
w Neapolu. Thalberg był synem  naturalnym hr. D ie -  
trichstejna, urodził się w G enewie w  roku 1812; jako  
niezrównany wirtuoz, dał się poznać nie tylko prawie 
całej E uropie, lecz i A m eryce. P rzed  laty dawał też 
koncerta i w W arszaw ie.

* W iadom o, że N apoleon  111 n osił przydom ek  
Badinguet, ale nie każdem u jest w iadom o skąd p och o
dzi to przezwisko: B adinguet jest nazwisko malarza, 
w odzieniu którego, przykryty deską, N apoleon  w y 
szedł z w ięzienia w H ani.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  D ziś , w sobo- 
‘tę, danym  będzie KoUCM t panny Zofji Sięgenfeld, w którym  
przyjm ą udział: panie: N ata lja  P łużańska, Aniela-Bzym anowska, 
oraz p p .  A iadysław  Naim ski i W ładysław  O strow sk i.—  P oczątek  
o g o d z in ie  8 w ieczorem .

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A .— Jutro, w niedzielę, i pojutrze, 
w póriiedzinłtkę K oB C eit pod d y rekcją  A. S o n nenfe lda .—  Począ
tek  o godzin ie 5 -e j. — Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersy tetu  w ar
szaw skiego) — O tw arty  W n ie d z ie le  bezp łatn ie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H . — O tw arta  codziennie, ód godzihj- 1 1-ej rano d o -5 -ej 
po południu, W gnraobu qbę>k kościoła św. A nny. — W ejście w 
dn ie  powszednie kop. 15 ; w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

nie
rzy,

* Tyfus jaki od pew nęgo czasu panuje w W iedniu, 
rozszerza się wprawdzie, , leęz  z a b ie r a  wielu T e k a -  

od O ppolzera, już obecnie czwarty
się

Począw szy

niebawem  w Bo- 
Porta nie m yśli

T e le g r a m y  z  g a z e t  z a g r a n ic z n y c h
* P ary  i ,  3  maja, o godzinie -8-ej wieczorem. W ojska  

wersalskie żyw o posuwają roboty sw e naprzód.^ W al
ka stanowcza jest bardzo blizką. D ow ództw o n iem iec
kie w ysłało parlamentarza do fortu V incennes z we- 
zwaniąm do tam tejszego komendanta, żeby zm niejszył 
załogę tego fortu, stosow nie do warunków przedligód  
nych. Jak  donosi Commune, gm ina paryzka w ysłała  
potem  parlapaentarza do Saint-D enis, d la zażądania od 
władz niem ieckich, pewnych objaśnień.

* Wersal, 3  x maja. D ziś zgrom adzenie narodowe 
nie odbyło żadnego posiedzenia. Paryzki Iieveil dono
si: K ierow nik  naszego dziennika, członek gm iny D ele s-  
cluze, złam ał sobie nogę i z tego powodu nie może 
zasiadać w gminie.

* Wersal, 3  maja, o godzinie 6-ej wieczorem, D zia ła 
nia zaczepne rozpoczęły się w rozm aitych punktach; do 
tej chwili m iały m iejsce tylko nieznaczne potyczki 
przednich straży.

* Wersal, 4 maja. W depeszy do Ajencji Havas do
noszą: Zeszłej nocy jenerał Lacretolle, zdobył m iejsco
w ość M oulin, przyczem  zginęło do 150 skonłederow a- 
nych. W szelako m iejscowość ta m usiała być opuszczo
ną, z powodu, że wojska rządowe wystawione były na 
zbyt gw ałtow ny ogień. Zabralye on 10 dział i  - 300
jeńców . — ' —

* L agny , 3  maja. Przypadające na 1-y maja sumy 
na utrzym anie wojsk niem ieckich w w ysokości 19-u mi- 
ljonów , zapłacone zostały w Rouen i A m iens.

* Bruksela, 3 maja. Izba reprezentantów przyjęła 
pierw szy artykuł projektu do prawa co do wyborów do 
rad prowincjonalnych i gm innych, odrzuciwszy w szel
ki e poprawki, wym agające w zasadzie żeby wyborcy
um ieli czytać i pisać. _ t

* B ruksela , 4 m aja.  P o  odrzuceniu przez izbę deputo
wanymi wszelkich poprawek stronnictwa liberalnego  
có 'do projekiu do jiraw/i o reformie ’ wyborczej, przy- 
j ^ y  został 1 artykuł tego prawa większością 69 głosów  
przeciw ko 3 4 . 9 -u deputowanych pow strzym ało się od  
głosow ania.— Przyw rócono znow  form alności paszpor
towe na granicy źrancuzko-belgickiej.

* Bolonja, J  maja. Petroni, dyrektor dziennika  
B a  Koma del popolo, z o s ta ł . ąresztowąpy. W domu j e 
go, polięja w ykryła w ielką ilość papierów, z których  
się okazuje, że stronnictwo rew olucyjne robiło zw łaszcza  
w ostnich czasach nadzwyczajne w ysilenia, dla w yw oła  
powstiipi^1-

* B erlin , 4 maja. G dyby nie zdołano przeprowadzić 
p r k e d  za\Varcieni pokoju ponowienia francuzkiego trak
tatu handlow ego, w takim razie N iem cy zażądają przy 
układach o pokoj, iżby postawiono ich  na równi z na
rodami najbardziej uprzyw ilejow anym i w tym  w zg lę
dzie. .

* Wiedeń, 4 maja, wieczorem. N ow y poseł francuzki
przy tutejszym  dworze, p. Bannevilla, przybył tu dziś.

* Belgrad 4 maja. D ziś pensjonow any Sekretarz 
finansów" A lek sa  Gjurics obrany_ został burmistrzem  
Belgradu, ku w ielkiem u zadow oim em u mieszkańców.

* Bukareszt, 3  maja. Przy wyborach m unicypalnych
w Bukares?cie, stronnictwo czerwonych doznało z u p e ł
nej porażki. Hr. Sfcariatt R osetti obrany został burmi
strzem.

* M ało komu wiadomo, że jenerał M oltke służył 
w m łodych latach w  Turcji za panowania sułtana Mach- 
m/uda. A rtyku ł zam ieszczony w A  lig. Z tng. przez Dra  
L udw ika M eraiąnua,. który bawił wówczas w  Turcji, 
obejmuje n iektóre szczegóły  o tym  ciekaw ym  ustępie 
z ‘życia znakom itego strategikft pruskiego. W roku 
1833, po w<ynie z M echm edem  A lim , w której M ach- 
mud utracił znaczną część swej w ładzy, sułtan posta
nowi! zreorganizow ać swą armję na wzór europejski 
W  tym  celu  udał się ón do posła pruskiego, hr. K ó -  
nigsmarc.ka, z prośbą, ażeby ten ostatni wyjednał przy-, 
słanie do Turcji kilku instruktorów z armji pruskiej. 
H rabia atoli w ynurzył ubolewania, że nie m oże zado- 
syć uczynić tej prośbie, i  zamiar ten został na jakiś 
czas zaniechany. W e dwa lata później przyjechał do 
Konstantynopola kapitan sztabu jeueralnego von M oltke, 
posłany przez swój rząd na W schód w, celu nauko
wym. Przedstawiono go  ministrowi wojny, który po
znawszy nadzwyczajne zdolności kapitana, przedstawił 
go sułtanowi. Zaraz na pierwszem  posłuchąńih, sułtan  
tak dalece zdum iony został św ietnem i talentami M olt- 
kego, że napisał list w łasnoręczny do króla pruskiego, 
z prośbą, ażeby wolno mu było zatrzym ać m łodego  
kapitana u sw ego dworu, w charakterze doradcy c o d o  
zmian, jak ie sułtan zam ierzał zaprow adzić w armji tu
reckiej. K ról u dzielił M oltkem u urlop trzym iesięczny, 
lecz p o . upływ ie takow ego, na usilną prośbę sułtana, 
p ozw olił M oltkem u wejść pa krótki czas do służby tu 
reckiej, z nadm ienieni, że posada jeg o  w  armji pruskiej 
pozostanie wakującą dla n iego. W  roku 1836 sułtan 
awansował M oltkego na pułkow nika w swojej armji i 
odtąd powierza! mu rozm aite ważne obowiązki. Z reko
mendacji M oltkego,: przykom euderowano do armji turec
kiej trzech oficerów sztabu pruskiego i k ilku oficerówar- 
tylerji gwardji pruskiej. Sam M oltke został odkom ende
rowany do armji kurdystańśkiej, dowodzonej przez 
Chafiz-pasżę. T en  ostatni obowiązany był w ielce M olt
kemu swem i zw ycięztw am i nad zbuntowanym i kurdami 
w 1837 roku, oraź powodzeniem  sWej wyprawy w 1839 
roku przeciw Ibrahim owi-paszy- L ecz przy jedńem  ze 
spotkań z nieprzyjacielem , ChfbżiŁpaszą nie chciał wy
konać planu bitwy, zaproponowanego przez M oltkego, 
i lbrahiin-pasza odniósł zwyćięktWÓ stanowcze nad tar
kami w bitwie pod N izib ’em . N astępnie M oltke i inni 
oficerow ie sztabu pruskiego zrzekli-S ię swoich p ełn o
m ocnictw i w rócili do kraju Y O 'dzinnogo . O rganizacja  
armji tureckiej podczas kampąnji krym skiej, dokona 
ną była w zupełności podług planu M oltkego.

* D o  Kol. Z . piszą z L ondynu pod 1-m  maja: U ro
czystość otwarcia w ystaw y Skończyła się dopiero o god zi
nie 5 -ej w ieczorem . Q  godzinie 1 % z południa przybyli 
do gm achu w ystawy, książę W alji wraz z damami i do
stojnikami dworu, oraz gośćm i obcym i. D o godziny 2 ej 
trw ała ćerem onja przedstaw ień i pochodu przez galerje, 
potem nastąpiła pauza, a o 3-ej rózpoczęła się uroczy
stość m uzyczna w ogrom nej sali A lberta , która przecią
gnęła się do godziny ó-ej. B y ła  to piezaprzeczenie naj
bardziej zajmująca częśc uroczystości, tak pod względem  
sztuki jak rów nież w spaniałego obrazu, jak i przedstawia  
ogrom na zapełniona w e w szystkich sw ych częściach ro
tunda. W ykonano cztery nowe m uzyczne utwory a m ia
nowicie: najdłuższy z nich b ył dziełem  anglika O ’ S u lli
van, najsłabszy w iocha Riusiutte, najbardziej zajmujący 
franeuża G ounod’aa najży wszyEerdynanda H illera . O c e 
nienie tych kom pozycij pozostawiam y innym , lecz p. H il
ler zasługuje na w dzięczność dla N iem iec, iż odbył 
podróż do L ondynu i reprezentow ał choć w części muzy
kę niem iecką. (Jo do reszty, to uroczystość otwarcia w y-

z kolei z bardziej znknych w W iedniu  lekarzy, dr, 
M ittler, umarł na tyfus.

* W  K aniszy w W ęgrzech , zmarła w zeszłym  tygodniu
U  grobu jej zgro- 
stopnia. \V Stei-

ne,

Babetta Ners, licząc 100 lat wieku, 
madziło s ię  150 wnuków, aż do
namanger żyje 
boszczki o

dotąd Aiostra zm arłej, starsza od nie-

■ i10 latji; ;.

Wiadomości Miejscowe. . ó
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* W arszaw ski m iejscowy zarząd towarzystw a opiek i 
nad ranionymi i Chorymi wojownikam i, podając do wia
domości publicznej, załączone przy niniejszem  w ezwa
nie o ofiary na korzyść poddanych francuzkich, którzy  
ucierpieli w skutku teraźniejszej wojny, prosi uprzej
mie ofiarodawców, aby przesyłali sw e ofiary, zgodnie 
z postanow ieniem  g łów n ego  zarządu, bezpośrednio do 
utw orzonego w Sti-Petersburgu, W tym celu komitetu  
francuzkićgo (ulica M ichajłow ska N. 3), a zarazem u- 
wiiulamiali ó tern, dla w iadom ości i sprawozdania, za
rząd m iejscowy (uli. W iejsk a , dom hrabiego Zam oj
sk iego  N. 5).

Wezwanie o dobroczymiość.
M iłujcie sie nawzajem ; a l-

* Tajni radcow ie\ Łbszkarew, baron H dningen, H iu- 
przybylf z St. Petersburga.
* R zeczyw iści radcowie stanu: D urko  i Trochimowski, 

przyjechali z B iałegostoku.
* Jenerał,r major Schulmann, w yjechał do C zęsto

chow a." v'
* Przyjechali do W arszawy; obyw atele: Tarnow ski 

Mar j an z Ł ow icza, baron R iedel M ikołaj z  .Sieradza, 
R ostw orow ski R eliks z Grójca, P op iel A ntoni z  K ra
kowa, ' M orawski Z bigniew  z Poznania, książę L ubom ir
ski W ładysław  z K rakow a, D obieck i W ładysław  z G rói- 
ca, Lubgw idzki W ład ysław  z D rzew icy, W ięck-iwski 
A ntoni z S ied lec, K uszkow ski Rom uald z S z la s ,-S ip e l-  
ski W łodżińderz z Petrokow a, R uszkowski Jan  z Pia- 
zow ic,— aptekarz Szym ański Jan  z Radom ia, - r  śpiew a-

b-j-j 
bowiem 
c ie .”

się 
wszyscy

naw zaj om; 
braćm i je s te ś-

staw y odznaczała się g łów n ie ogrom nem i tłumami p u b li
czności, które zebrały się w pięknym  gm achu w ystaw y, 
oraz okalającym  go ogrodzie. Przedstaw iało to wśród 
świeżej zieloności obraz tak wspaniały i pełny życia, ja 
k iego, oprócz Londynu, żadne inne miasto nie byłoby  
w stanie przedstawić. D o tego  służyła  najpiękniejsza po
goda wiosenna. O prócz tego, uroczystrść ta, zw łaszcza  
pod w zględem  urzędowym , była dość monotonną i nu
dną, pomim o to, że zgrom adzone tam były w szystk ie Die- 
mal znakom itości angielskie. Z m inistrów spostrzegłem  
tylko, pp. G ranville, Bruce, Forster i Goscken; G ladsto
ne i L ove, zdaje się, byli zajęci ważniejsze mi sprawami, 
za to D itrae li, który miał udział w uroczystości, był w i
docznie w dobrem usposobieniu, do którego przyczyniły  
się nie m ało pełne zapału powitania ze strony publiczno
ści, oraz zakłopotanie przeciwników  jego . Co z a ś  do sa
rniego urządzenia tej uroczystości, to takow e pozostawia  
bardzo w iele do życzenia; na każdym  kroku bowiem  wi
doczną jest n iezręczność anglików  pod tym w zględem . 
Tak, tysiące osób b iegało z kartami swem i od jednych  
drzwi do drugich, nie m ogąc znałeśó tych, przez które 
wolno było wejść, lub też nagrom adziło się w przedzia
łach wystawy i nie m ogło potem  znalezć wyjścia. P raw 
da, że w podobnych okolicznościach tłum y wzrastają w 
takim stosunku, że niepodobna uniknąć pew nych n iedo
godności, lecz jest to jeden  powpd więcej do staranniej
szych przygotowań i urządzenia, dzis bowiem , n iejed en , 
nawet we dw ie godziny po skończonej uroczystości, da
rem nie szukał sw ego pow ozu lub zabłąkanej m ałżonki.

„Co ubogim  dajecie, B ogu da
jec ie ; będzie to  wam poracho- 

. . ... wane w dniu sądnym .”

K om itet zwraca się do wszystkich spółczujących  
serc w Rosji, gotow ych  zaw sze do udziału  w sprawie 
dobroczyńńości, i przekonany jest najzupełniej, że znaj
dzie u riięh poparcie dla ulżenia losu niezliczonych o- 
fiar, doprowadzonych przez teraźniejszą wojnę do osta
tniej nędzy. M iejscow ości, (jtóre .ucierpiały od ostatniej 
wojny, zniszczone są do szczętu; spustoszenie przeni 
knęło w szędzie. T ysiące kobiet, dzieci, starców, ra
nionych, chorych, błądzi w  rozpaczy po polach, bez 
żadnego przytułku, umierając z zimna i głodu. W idok  
to przerażający. B łagam y w szystkich^ aby ulitowali 
się nad tak striisznemi klęskami i pospieszyli z pomó 
cą tym nieszczęśliwym . Ż głęboką wdzięcznością bę
dziem y przyjm owali nie tylko ofiary pieniężne, lecz 
także obuwie, starą od zież’ bieliznę, bandaże płócienne  
i bawełniane, rzeczy wełniane, słow em  w szystko, co 
może służyć do opatrywania ran i przyodziania na
szych nieszczęsnych w spółziom ków . U lg i ,  poczynione  
przez towarzystwa dróg żelaznych dla posyłek, wy  ̂
prąw ianyth od kom itetów  wsparcia ranionych, pozwą' 
łają nam także przyjm ować herbatę, cukier, kawę, ty 
toń, m asło, mięso solone i  wędzone [oraz inne artykuły  
żywności, rów nie jak  w szelkie zboże w ziarnie do s ie 
wu. W  im ię ogó ln ego  obowiązku ludzkości, odzywam y  
się do braci naszych wszelkich narodowści, z prośbą o 
przyjęcie udziału w sprawie m iłosierdzia, której po
św ięciliśm y się. B óg  ich  wynagrodzi. O soby, pragną
ce ofiarować przedm ioty wielkiej objętości, proszone 
są o zawiadam ianie o tern piśm iennie p. R ob erta  (u li
ca M ichajłowska 3), który zajm ie się dostawieniem  

upakowaniem  tych rzeczy. K om itet co m iesiąc bę
dzie składał sprawozdanie, tak o doręczonych mu ofia
rach w szelk iego roĄzaju, jak i o przeznaczeniu, jak ie  
takowe otrzymują. (Rodp.) Prezes towarzystwa d o
broczynności Eugenjusz G ibert. Prezes kom itetu V . M. 
Sevifi; (

* Pod opieką w arszaw skiego tow arzystw a d obro
czynności, otwartą być ma n iezadługo ochrona z kolei 
X V III, w yłącznie d la dzieci p łci żeńskiej wyznania 
m ojżeszow ego przeznaczona.

czka teatru odesk iego M ulier Ludw ika z O Jesy, — ra
bini: Kohn Lajzor z Sochaczewa, L ipsk i Judk ’ z K u
tna, L ipszytz Juljan z G ostynina, Trunk Szaja z  K u 
tna,— kupcy: Z ysle Zelman z Kowna, Zylbersźtein P in- 
kus z N o wogród wołyńska, Sztein  M endel z Grodna.

dum  2 3‘ (5 ) i  b. m. i r „  oboryoh w 8-m io obwiłby oh 
ispjtebvih: przybyto 5 2 , w yzdrow iało 5 8 . um arto 1 0 , pozostało 
1-7-10 (m ęiozyen 8 3 0 .  So biot 8 8 0 ) ,  z u c h  w szpitalu słaroza-
•uWtM riiąiozyzT) 1 5 7, koWof 17 8- >

Ceny Targowe.
dnia 23 Kwietnia (óĄ Ja ja ) Id  j l  joku .

RODZAJ TRODUKTOW
Czetwert 

rsr. kop.

Korzec od — <ło 

ruble sr. i kopiąjki
Pdzeińek- -  242-— funt.
Żytó —" tsa 1—■; — „ . .
J^czmifeć 4 r 2 rzędowy 
Owies i ' ; ' ' ‘ j . . . ." .
Gryka 3  . . . . . . .
Rzepik l e t n i .......................
Rzepak raps żitnowj . : .
S iem iślniane . ' ! .7 . . . . . .  . .
Groch po lny . ; ,  . . . . .

,, cukrowy . . .  . . . . ' . j  . . ,  A
Fasola .' .................................
K a s z a  jag lana. . . . . . . . . . .

„ jęczmienną   ...........
gry'izftna g r u b a ..............

„ „ drobna. . . ... .:
M ąka parowa pszenna 000 pud . .

■■ ■ u- 00 u
' ,V oj

,» ,, łli II o
„  „ źytąia pyt. Nr. l  i 3

J a r z y  n y: Kartoiie
,, Buraki . . . . . . .

O k r a s a :  Masło świeże fttńt . .  .
„ ., snlyne i«id . . .

Olej rzepakowy pud. . . .  . . . . . . .
,, lniany „  . . .  ................

Śledzie szkockie “ bećżka, . . .  . .
„ angielśliie. ,, ' i .............

S iano . . . . . .     pud
Słoma . . .   ............  pud
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczne 

„ „ niiękjie „  ,,
Olej skalny fuńt  ......... ..

Dowozy: Osią, Koleją i W isłą.
Pszcnićy 200; Żyta 5 0; Jęczmienia 300: Owsa 1,500 korcy. 

')  Pszepiqa wyborowa wyższej wagi płacono rs. 8.

Iz I WiV ■■ 5 • 1 165)
7 4 4 35 .4  U s
5 40 3 5 3 3 ? '/ ,
4 50 2—

•-L-
- *  T«a Vs
W ./ _

— . hi o ‘ ' '

1
• 1

—

■ . 1_ ' A::5b ' i  ■. 5S
: — • V 3 35 2 40
A]__. ' LL 2 .0 2 25
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...
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6 30
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6
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i _ _  ■ 13 17 —

■_ L—U i Li ■ u m 35 -i .T f- ł 40
— — 21 Vi — 25
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l __
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. j. Cena Okowity dma 23  Kwietnia (5  M aja).
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 31 tyj — rs. 4 k. 324/»; garniec 

od rs. 1 k. •V'Vj — rs. 1 k. 41.
P o jedyncza szy n k arsk a  garn iec od rs. 1 k. 4 2 — rs. 1 k. 43.

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J

dnia 2 i  Kwietnia (6 Mogą) I jA f  r.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

* Z powodu prześladowania arcybiskupa paryzkie- 
M gra D arboy, przez kom unę, interesującą będzie 

w zm ianka o łosie książąt kościoła z pałacu arcybisku
piego w Baryżu od roku 1789. W  roku 1793 M on- 
signor du Puiquó zm arł na szafocie. K ardynał Maury 
musiał w 1815 r. uciekać do Rzym u. W  1830 r. M gr 
de Q uelen  był ścigany przez rewolucjonistów , a pałac 
arcybiskupi zrabowany i w zupełności zburzony. N a
stępca je g o  M gr. Affre, padł na barykadzie przedm ie
ścia św . A ntoniego 24-go  czerwca 1848 r. M gr. b i -  
bour, który po nim nastąpił, zam ordowany został przez 
fanatyka V erger’a w 1857 roku. E piskopat kardynała 
M orlot był mniej niespokojnym; M gr. D arboy jednak  
uw ięziony został , przez powstanie, jako zakładnik. 
W  ciągu  tego  stulecia, jeden  tylko z tych dygnitarzy  
duchow nych zm arł w sw em  łóżku , trzech  zaś arcybi-

* Nowa cukiernia p. Toura.
Najwięcej ożyw iona liuja ruchu m iejsk iego i sp a ce

row ego, w przestrzeni od Saskiego placu po za statuę, 
kopernika, wym agała w istocie w ypoczynkow ego zakła
du; bardzo w ięc w łaściw ie postąpił p. Tour, że w do
mu dawniej G rodzickiego otw iera obecnie cukiernię. 
Z ałożyciel jej jest cukiernikiem  w ysoko w sztuce tej 
uzdolnionym , lat k ilkanaście pracował u L ursa i dał 
się poznać publiczności, zakład  zaś obecnie prZęz nie
go otwarty, ze w zględu  na swój naśladow niczy chara
kter cukierni paryzkich, będzie u nas piervyszym tego  
rodzaju zakładem . N ie  masz tu cukrów, cukierków  lub 
karm elków, lecz za to ciasta, ciastka, marcepany, kre
my i t. p., najwym agańszy smak zaduwolnić zdołają. 
Znajdzie tu nadto gość w każdej chwili wyborny b u 
lion, kawę, herbatę, czekoladę, szodon, oryginalne w ód
ki i lik iery, a przedew szystkiem  p. Twur pragnie od 
znaczyć się doskonałem i lodam i, W przyrządzaniu k tó
rych, jest specjalistą w w yższych warunkach, o lodach  
wszakże p. Toura odezw iem y się później, jak  tylko  
orzeźw iający ten przysmak stanie się w  gorącej porze 
więcej koniecznym . M amy przeczucie, że damy polubią 
tę nową cukiernię, nie ma tu bowiem  billardu i innych  
g ier  gw arliw yćh, eleganck ie zaś jej urządzenie, um eblo
wanie, krzew y i w onne kw iaty, obsługa i ogólny cha
rakter, czynią zakład ten w yjątkowym . O kazały z mar
muru kararyjskiego bufet i takież stoły, tak sk u tecz
nie podnoszące dystynkcją tej m iejscowości, pochodzą  
t  pracowni p. Manzla.

rr

Berlin . .

GtUńsk . ‘
Hątnbąrg, ;

Paryż. , .
Wiedeń . .
Petersburg
|  i ;  j ( *
Mesk'vą .; ,
tlI)D*G (4 l) l

. A k c je  i  Obligacje K o le i Ż e laznych .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 . .  .. . . .
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran 

ków 2 ,00(1 za rs. 100 . . . . .
Akcja Drogi.Zel.-.W ąr.-W ied, zą stukę . .
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100 tala-

. rów. za sztukę .......................
Akoje Drogi .Żali War.-Bydg. za rs.

jR7- e lc s  1 6 

100 T a l. DLł *

' A . f >i) d -...

$00  l i .  M k.
[2* n r .1,1

’f i m.
i F t .  Ś t. {“ł m.

$00 F r a n k . m.
150 Z l  W  A. m.
.100 R sr.

• 0 -A*

i - m.

■ Ir m.
, .. , ; A . k. t.

100

100

d n i a  £ 4  K w i e t n i a  5 6  M a j a ; .

W i d o w i s k a ,
W IE L K I T E A T R . —  D ziś , w sobotę, tra je d ja  w 5 -u  aktach 

( 1 0 -u  o b razach), R o m eo  ł J u l j a .  - -P o c z ą te k  o godzinie 7 ‘/ 2 . — 
Jutro , w niedzielę, ba le t M o d n id łk i czyli K d lU d W d ł p h iy z k ł-  
W c zo ra j , w p ią tek , dawano tra jed ję  H d m lc t, było osób 95 1.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D ziś, w  sobotę, opera  kom iczno 
m itologiczna w I akcie, P ig k n a  G a l a t e a ,— opera  w 1 -m  akcię, 
F l i s , — bale t w 1 akcie, W e s e le  W OjCOWie. —  Początek  o go 
d zin ie  7 i p ó l .-— JutrOy  vr n iedzielę, kom edja PoCZW&lkd*

Akcje Żeglugi. Parów . K raj. rs. 100 
Akcje Drogi ŻclJW ąr.-Tptosp. za rs. 
iObligaeje Kolei Żel. W ar.-Teyespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. lat). Łódzkiej rs. 100 . .
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za 

sztukę Rsl i 25 . . . . . . . . .
Akcjo W arsz Tow. Ubezp ;od ognia za sztukę

z.wjrlutą Rs. 125 ............................. .....
Papiery Publiczne (bez wartąści kuponów). . 

Obligi sk.irbu zą rs. 100 .
Siioty. Skarbu Król, Roi. za rs 100 . . ,
Obligacje cząstk; z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po 

złp. 300 ga sztukę . . . . . . . .
Lit. U. po zip. '200 za sztukę z kopon.

„  ' i  i  ., bez kuponu
Listy -Zastawne 11 Liro Okresu Serji pierwszej 

: za rs. 100 . . .
Lifiły IZastawue IH-go Okresu Serji d

za rs, lot) ' ) ...................................
Listy Zastawnef nowe 5°/0 z r. 1869 3) ■ 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskibgo 
5%  Listy Zastawne m. Warszawy ?.),. •
L istylikwidacyjńe za rs. 100 *)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza 3,1 854 za rs .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 zars. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860 za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . .

,, Sierpniowe za rs. 100 . . . .
Rosyjska pożycz, prerii. ? zl8G4 rs. 100

„ 1 8 6 6  rs. 100
5 * Listv Zastaw. Rosyi . . . . .  .

M o n e t y .
Pół-imporjały Rosyjskie 
Dukaty Holenderskie nowe ważno 
Pruskie bilety ksjsowe . . . . .
Bilety bankowe gustryjackie

Żądano 
Rs. i K..

Płacono
R S .T K .”

113 55 1|2 95
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50

68

98 i 25
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łych rs. 1 r  \ 4 8B/»
2)  W artość kiiponu od List. Zast. nowych rs, I k . 80 
’) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 4 8 1 
4) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. I k. 72s/»>
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. KA3EHHHR OFLffMEHIJŁ
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y  W I L E J U .  
MJIBJLEimi M UPKBRJLEriR

JV. D . 2 455 . D yrekcja dróg żelaznych
W arszawsko- Wiedeńskiej' i  W arszawsko- 

Bydgowskiej.
Podaje do w iadom ości że od włącznie d. 25 

K w ietnia (7 M aja) r. b. będą sprzedaw ane w 
W arszaw ie w każdą niedziele i dni św iąteczne 
bile ty  dzienne 2 i 3 k lasy  z pow rotem  b ezp ła t
nym na  spacery zam iejskie do Skierniew ie i 
stacji pośrednich , a  to na  wszystkie pociągi Óso- 
bowe, Wychodzące z W arszaw y o godz. 7 min. 
16 oraz o godz. 11 min. 20 z ran a  i o godz. 2 
min.. 1 9 po południu. ,

B ile ty  spacerow e, ważne są  jedyn ie na  dzień 
ich w ykupienia, pow ró t w ięc bezpatny  n as tą 
pić w inien w tym że dniu pociągam i pochodzą- 
ceini do W arszaw y o godz. 2 min. 18 i o godz. 
5 min. 14 po południu, oraz o godz. 8 min. 48 
w ieczorem , lub ekstrapuciągiem , k tó ry  w razie 
zebrunla się więcej nad  200 pasażerów  będzie 
w ypraw iany ze  S kierniew ic o godz. 7 min. 30 
wieczorem.

W arszaw a d. 15 (27) K w ietn ia  1871 r.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .
Óv, OTJiPHTIE HACMflOTBX

N . p .  2528. Rejent Jjfjane&iąrji Ziemiańskiej 
i >■ w W arszawie. . ,

" Z 'póś/odu  nastąpitfriej śmierci: 1. M arjau 
ny z W ysockich Skrzyńskiej, w ierzycielki 
sum: rs i ,000 w lis tach  zastaw nych i rs. 13S 
kop. 95 pożyczką Towarzystwu Kredytowego 

- Ziem skiego na dobrach Szłapy z Okręgu Ł ę 
czyckiego udzieloną, sp łaconych i w depozy- 

». cie  tegoż Towarzystwa znajdujących się, 2. 
Syne R ozena wierzyciela sum: rsr. 1,900 w 
listach zastawnych i rsr. 308 kop. 10 w goto 
wiśnie pożyczką Tow arzystw a Kredytowego 
Ziem skiego na dobrach Niwki z Okręgu 
Orłow skiego udzieloną spłaconych i w depo
zycie tegoż Tow arzystw a znajdujących się, 
otworzyły się spadki do regulacji których 
Wyznaczam term in na d. 2 (14) S ierpnia 
1-871 r. w K ancelarji Z iem iańskiej w W ar- 
asaw ie.

Kuczyński.

A t D . 2 5 2 7. Rejent K ancelarji Zietm ańskej 
w W arszawie.

Z powodu nastąp ionej śin erci Jadu  Jó  efa 
C ygańskiego, w łaściciela praw w ieczysto czy n 
szowego posiadania gruntów  w dobrach Dem- 
be W ielk ie, z O kręgu  S tanisław ow skiego, 
pyzez zastrzeżen ia  z wniosków S r .  22 i 28 
ypl. IV , księgi wieczystej w dziale  I II , wyka- 
ziibypi teczuego tychże dóbr D euibe W ielkie 
zapisane, objaw ionych, otworzy! się sp ad ek , 
do regu lac ji k tórego, wyznaczam  term in  na 
dzień 31 L ipca (12 S ierpn ia) 1871 r. w K an
c e la r ji Z iem iańskiej w W arszaw ie.

K uczyński.

,V. D , 2 5 6 0 . Rej'ent Kancelatj'i Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Po zm arłych: 1. M arjannie z Suskich Ka- 
zaneckiej, w ierzycielce sumy r s  375 z więk 
szej sumy rs. 914 kop. 72 ' / 2 pochodzącej, na 
nieruchom ości Nr. 2154 w W arszawie poło
żonej, zabezpieczonej. 2 Antonim  9kiwiń- 
skim, właścicielu nieruchom ości w W arsza
wie w przedm ieściu Praga pod Nr. 236 po ło 
żonej. 3. K atarzynie T rzeszczkow skiej, wie
rzycielce sumy rs. 18,294 kop. 25 z większej 
sumy rs . 29,294 kop. 25 pochodzącej, na nie
ruchomości Nr. 148(ia w W arszaw ie lokow a
nej; toczy się postępow anie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznacza się term in w 
K ancelarji hypotecznej na d. 29 L ip ca  (10 
Sierpnia) 1871 r.

_ A leksander Dziewulski.

ziem skich pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod 
N r. 671 zam ieszkałej, a  zam ieszkanie prawno 
do tego in teresu  całego  postępow ania subhasta- 
cyjnego u A rtu ra  B ardzkiego P a tro n a  przy T ry 
bunale Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod N r. 556ab. zam ieszkałego, obrane m ające j, 
w poszukiw aniu rs. 1,485 z procentem  i kosz ta
mi od W ładysław a-E dw arda  2 imion Sojeckic- 
go , w łaściciela dóbr, ziem skich O raczew o w 
tychże dobrach  w o irę g u  i powiecie Łęczyckim  
w gubern ji K alisk ie j zam ieszkałego, p ro to k ó 
łem M acieja K opczyńskiego K om orm ika przy 
Sądzie P okoju  okręgu Łęczyckiego z d. 3 (15) 
M aja 1869 r. sporządzonym , w drodze Sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia zajęte  i zaaresz
tow ane zostały,

D O B R A  Z IE M S K IE  
O r  a r z r n .  w edług wykazu hypotecznego z 
nom enklatu ram i L uboradz, G ajew o W ielk ie  i 
L ip ie  z jednego fo lw arku i wsi tegoż nazw iska 
sk ład a jące  się, w powiecie Ł ęczyckim , gubern ji 
K alisk ie j, pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  okręgu 
Łęczyckiego w gm inie i p a ra fji W ito n ia  po ło
żone, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  W ładysław a-E dw arda  Sojeckiego n a 
leżące, zaś w dzierżaw nem  posiadaniu  za k o n 
trak tem  urzędowym  p. zed Jan em  M asłow skim  
R ejentem  K an ce la rji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
w d. 10 (2 2 ) Czerw ca 1868 r . sporządzonym  
w raz z inw entarzam i żywemi i m artw em i, K a- 
m ilji Sojeckiej do d. 12 (24) Czerw ca 1871 r. 
zos tające. O gólna przestrzeń  dóbr tych w yno
sić może około  m órg 930 prętów  109 m iary no- 
w opolskiej. O becn ie  jednak  roz egłość w yno
sić m oże m órg 506 prętów  168, a  mianowicie a) 
po ziemi ornej m órg 437 prętów  283, b) w łą 
kach  m órg 37 prętów  86, c j  resz ta  g ru n tu 'jć s t 
pod pastw iskam i, ogrodam i, zabudow aniam i i 
drogam i. G leba ziemi w połow ie pszenna w 
połowie żytn ia. G run ta  folw arczne podzielone 
są n a  4 po la  z ro tac ją .

W ysiew  roczny  je s t następu jący : pszbnićf 
korcy  65, ży ta  55, jęczm ienia korcy 3, groclin 
10, owsa 80, karto fli w y sad za , się korcy 3p, bu
raków  m órg 40. ...

N a  gruncie  zajętych dóbr O raczew  sto ją .na
stępu jące zabudow ania:

1. D w ór parterow y w połowie z drzew a a  w 
połow ie z cegły na  podm urow aniu kam iennem , 
gontam i k ryty , o dwóch kom inach m urow a
nych.

2. S klep  m urow any z kam ien i i cegły tra w a
pno słom ą kryty.

3. K urn ik i z pacy o 4 w chodach słom ą k ry te .
4. K lo a k a  z drzew a słom ą k ry ta .
5. Spichrz z drzew a zbudow any, słom ą 

kryty. . - 1 ' - •’> 1:1 U
6. B róg  drew niany-słom ą k ry ty . ;

N . D . 2 5 5 3 . Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci P u lrh e rji 
Sm oleńskiej wdowy, właścicielki sumy rsr. 
3,139 kop. 19»/ie» n ł  dobrach B udziska w 
Qkręgu btauisławowskim  w dzia le  IV  pod 
N r. 15 zabezpieczonej; otw orzył się  spadek , 
do regulacji którego wyznaczam term in na d 
25 Czerwca (7 L ipca) 1871 r. w K ancelarji 
hypotecznej w W arszawie.

H ipolit T ruszkow ski.

N . D . 259 5 . P isa rz K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śmierci:
1. Ju lju sza  S łąnk i, w łaściciela dóbr Cnot 

cza górna i dolna, w Okręgu Soleckim.
2. M arjanny M ałeckiej, co do sumy rs. 900 

pod Nr. 2 w ykazu hypotecznego dóbr R ajec 
Szlachecki, z O kręgu Radomskiego.

3. Karoliny M ieduszewskiej, co do sumy 
r s r .  915 na dobrach R uda wielka, z O kręgu 
Radomskiego, pod Nr. 4 wykazu, na dobrach 
Rembowie z O kręgu Staszowskiego, pod Nr. 
12, a n a  dobrach Tułkow ice, z Oltręgu San 
dom ierskiego, pod Nr. 14 zapisanej.

4. K aro la  Libiszowskiego, co do sumy 
2,000 dukatów , z procentem  i kosztam i na 
dobrach Cerekiew z O kręgu Radomskiego, 
pod Nr. 4 i 5 wykazu.

5. Adolfa Hering, co do sumy rs. 450 pod 
Nr. 2 wykazu dóbr Mniszew z Okręgu Ko 
zienickiego.

6. E m ilji Gąsiewskiej, w spółw łaścicielki 
dóbr W ierzchowiska, z O kręgu Końskiego.

7. Szm ula Jo s la  W ejsm an, co do sumy rs. 
79 kop. 50, pod Nr. 2 wykazu nieruchomości 
w R adom iu Nr. 1676 hypotecznym oznaczo
nej.

8. Lejbusia Judkow icza Giiicksohn, współ 
w łaściciela  kaucji rs. 600 pod Nr. 11 wykazu 
nieruchom ości w Radom iu Nr. 238 hypotecz
nym oznaczonej, obozisko zw anej—i

9. Chai M itelm an, w spółw łaścicielki nie 
ruebomości w Radom iu Nr. 32 hyp. oznaczo
nej.

O tworzyły się  spadki, do regulacji k tórych 
w yznaczam  term in osta teczny  na d. 29 P aź
dz ie rn ik a  (10 L istopadai r. b

Radom d. 22 K w ietnia (4 M aja) 1871 r.
A sesor K olegjalny, Zengteler.

 LICYTACJE, —  T O r i i l .
N . D. 2 4 5 2 . Z a rzą d  W óa Mineralnych  

w Ciechocinku.
Podaje  do wiadomości, że w dniu 28 Kwie 

tn ia  (10) Maja) r. b. o godzinie 11 z rana, 
odbędzie się p rzed  Z arządem  wód m in eral
nych w Ciechociaku, licy tacja przez opieczę 
towaue dek larac je, m minus, napisane na pa 
p ierze  stemplowym w formie obowiązującej 
na  dostaw ę dla łazienek  w r. b. węgli k a 
m iennych m aszynowych w bryłach korcy war
szaw skich 1,937% , od kop. 87 % za korzec

Vadium wymagane do dostawy węgli je s t 
w kwocie rs. 175 B liższe warunki mogą być 
p rze jrzan e  każdodziennie prócz św iąt w bió- 
rze  Z ak ładu  W arzelni Soli.

C iechocinek d. 1 I K w ietnia 1871 r. 
_____________Prezydujący, Rejewski

S .  D . [2 5 8 4 j  P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K .P . S., wiadomo 
czyni, iż nu żądanie E leo n o ry  z R ojew skich, 
Sojeckiej, po Józefie Sojeckim  Sędziu T ry b u 
na łu  Cywilnego w W arszaw ie i w łaścicielu dóbr

7. O w czarnia z pacy zbudow ana, słom ą 
kryta.

8. S todo ła o dwóch k lep iskach  z pacy zbudo
w ana, słom ą k ry ta .

9 S todoła d ruga  o dw óch k lep iskach  i. m uru  
b itego słom ą k ry ta , przy k tórej m łocarn ia  po
łączona z sieczkarnią .

10. O bora  z bitego m uru słom ą kryta .
11. S ta jn ia  z drzew a zbudow ana, słom ą 

kryta .
12. S k lep  w ogrodzie z cegły palonej na  pod

m urow aniu kam iennem .
13. S tudn ia drzewem cem brow ana z k o lb ą  i 

łańcuchem .
14. D om  (czw orak i) z pacy zbudow any i sło

m ą k ry ty , o jednym  kom inie.
15. D om  z drzew a zbudow any słom ą kryty, 

z kom inem  nad dach  w yprow adzonym .
16. Dom  z bitego m uru słom ą kryty  o j e 

dnym kom inie.
17. Dom z pacy zbudow any słom ą k ry ty  o 

jednym  kom inie n ad  dach w yprow adzonym , w 
połowie którego urządzona kuźnia. D ru g a  k u 
źnia z m uru b itego i cegły palonej gon tam i k ry 
ta  nowo wystaw iona, dotąd  jeszcze bez u- 
żytku.

18. O gród owocowy z fron tu  płotem  z' ka
m ienia a wreszcie row am i i drzewem otoczony, 
w którym  mieści się drzew  ow ocowych około  
sztuk 200.

19. C ztery  staw y zarybione.
Inw en tarz  do g run tu  przyw iązany je s t tak i: 

koni fo rnalsk ich  16, wołów roboczych 16, wo
zów pó łto racznych  4. pługów  zw yczajnych 7, 
k tóre są w posiadaniu  dzierżaw czyni K am ilji 
Sojeckiej.

Obszerniejsze opisanie pow yt zajętych i za 
resztow anych dóbr znajdu je  się W akcie  zajęcia 
u sprzedażą k ieru jącego A rtu ra  Bard/.kiego P a 
tro n a  w W arszaw ie, pod N iv 5 5 6 a b . zam ieszka
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprze
daży, w k an ce la rji P isa rza  T ryb u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I, złożony, przejrzany być może.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. Ignacem u ZabokrzeCkiem u P isarzow i S ą

du P o k o ju  w Łęczycy tam że urzędującem u, na 
ręce własne.

2. K azim ierzow i L ip ińskiem u zastępcy W ój
ta  gm iny W iton ia , do k tó rej zajm ow ane tjob ra  
należą, we wsi W iton ia  w pow iecie Łęczyckim  
gubern ji K alisk ie j urzędującem u n a  ręce wła 
sne.

Obudwom d. 6 (18 ) M aja 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję tych  i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie, 
d. 2 (1 4 )  G rudnia 1869 r., zaś w dniu dzisiej
szym do księgi zaareszto w ań w kancelarj i P i
sa rza  T ry b u n a łu  tutejszego na ten cel utrzym y
w anej w pisane zostało .

P ierw sza p ub likacja  zbioru Objaśnień 1 wa
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  n a  jaw nem  
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza
wie, tamżo pod N r. 549 zwyłe posiedzenia swe 
odbyw ającego o godzinie 10 z ran a , w Wydziale* 
I. dn ia  9 (21) L u tego  1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie A rtu r B ardzki 
P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym  w WarssfPijvie 
k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 16 (28) G rudnia 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 16 (28) G rudnia 186 9 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

N astępnio po odbyciu w dniach 9 (21) L u 
tego, 23 L utego  C7 M arca) i 9 (2 1 )  M a rca  1870 
r . trzech publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arun- 
óów sprzedaży  dóbr ziem skich O raczew  z przy- 
ległościam i w o k ręgu  Łęczyckim  położonych, 
T ry b u n a ł tu tejszy  wyrokiem  w tym ostatnim  
term inie to je s t w dniu 9 (21) M arca r. b. wy
danym , wyznaczył term in  do przygotow aw cze
go przysądzenia rzeczonych d óbr n a  d. 24 Kw ie
tn ia  (6  M aja) r . b. godzinę i 0 ran o , k tó ry  się 
odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u 
n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w W ydziale I  
pod Nr. 549. W  term inie tym licy tacjo  zacz- 
nio się od sumy rs. 3,000 ja k o  szacunku przez 
popierającego sprzodaż podanego, zaś w term i
nie ostatecznego przysądzeoia od %  części sza
cunku taksą biegłych wykryć się m ającego. 

W srs/.awa d. 16 (28) M arca 1 8 7 0  r .
P isarz  T ry b u n a łu , R adca  D w oru  Zgórski. 
N astępnio po spełznięciu  tego term inu T ry 

bunał Cyw ilny wyrokiem  w d 24 K w ietn ia (6 
M aja) 1870 r . z ilacji zapadłym  nowy term in do 
przygotow aw czego przysądzenia subliastow a- 
nych dóbr n a d .  19 (31) M aja 1870 r. wyzna
czył, w którym to term inie dobra  O raczew 
przygotow aw czo A dw okatow i B ardzkiem u za 
rs. 3 ,000 przysądzone zostały , a term in do osta
tecznego przysedzenia tych dóbr na  d. 1 (1 3 )  
L ipca  1870 r. godzinę 10 z ra n a  w W ydziale I . 
w miejscu zw ykłych posiedzeń pod N r. 549 wy
znaczony.

L icy tac ja  w tym term inie rozpocznie się od 
3 3 części szacunku taksą biegłych w ykryć się 
mającego.

W arszaw a d. 1 (13) Czerw ca 1870 r.
R om an Linow ski.

T erm in  powyższy d la  zaszłych sporów nie 
'odbył się, po rozsądzeniu k tórych, Wyrokiem 
Sądu A pelacyjnego K rólestw a z d. 17 L utego  
(1 M arca ) 187 1 r. zapad łym , T ry b u n a ł Cywil
ny wyrokiem  w d. 19 K w ietn ia (1 M aja) lSTl 
r. z ilacji w ydanym , nowy term in d »  osta teczne
go przysądzenia dóbr O raczew  w pow ecie  Ł ę 
czyckim położonych, na  d. 31 M aja (12 Czerw
ca) 1871 r. godzinę 10 z ra n a  w W ydziale I . w 
m iejscu zwykłych posiedzeń pod N r. 549 wy
znaczył. Zi - - ! i  /

L icy tuc ja  w term inie tym zacznie się od sumy 
rs ..23,480 kop. 38,% , j a k o c z ę ś c i  Szacunku 
taksą  b ieg łych  w ykrytego.

W arszaw a d. 22 Kwiet. (4 M aja) 1871 r.
R j  Linow ski.

.V. U . 2580. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  ż ą d a n ie ,‘M ojżesza 
L an d au  kupca  w mieście K aliszu zam ieszkałe
go a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  u 
F ran c iszk a  M odrzejew skiego P a tro n a  T ry b u 
n a łu  w Kaliszu, obrane m ającego, od którego 
tenże P a tro n  staw a i sub liastaeją  dóbr Rogoź
no w poszukiw aniu sumy rs. 1,650 z procentem  
od d. 18 (30) Czerw ca 1870 r. należnej popie
ra , p ro tokółem  K om ornika T ryb u ń a łu  F ra n 
ciszka Roweckiego w dniu 17 L utego  (1 M a r
ca) 1871 r. sporządzonym , zajęte  zostały  na 
sprzedaż w d rod je  przym uszonego wywłasz
czenia: D O B R A  Z IE M S K IE
K l l g l l ż n o  sk ładające  się z wsi i folw arku 
R oguźno, z wsią R uda i pustkow ia Rożny -z 
wszelkiemi zabudow aniam i dw orskiem i, z wy
łączeniem  "gruntów i zabudow ań n a  własność 
w łościan , przeszłych zresz tą  .z wszelkiemi do
chodam i i użytkam i, ro lam i, pastw iskanji, wo
dami i lasam i z tein do 'ich  całość stimbwi'-i (juk 
się zrtąjdnją'. D o b ra  te  g ran iczą  ' h a  Wschód 
słońca z dobram i P o tok i, na  południe z dobpa- 
mi . Zaw ady, n a  ząęłiód z,.osadą;: W idąw ą, na  
północ z dobram i Q rabno i Kielce, odległe' 
od m iasta S ieradza w iorst 2 6 ; Ł ask u  21, Z dM - 
skie j-W óli 14; Szczercow a osady '12,-WjdaiHfy 

' osałiy 2, należą do ■ parafji W idaw a i Resło 
rzew-gm iny Ohqciw okręgu Sieradzkiego po
wiatu Ł ask iego  gubernji Petroków skiej k tó 
rych poprzednio  byli’w łaścicielam i W olf A n 
zelm K aro  i W o lf Levi lecz- ten  osta tn i swoją 
połow ę odstąpił W olfow i A nzelm ow i K aro  i 
ten  obecnie je s t w łaścicielem  całych dóbr, w 
nich m ieszka ja k o  w łaściciel i w jego  znajdu
je  się posiadaniu . G ranice ze wszech stron  są 
jaw ne a m ianowicie kopcam i miedzami i wodo. 
ciekami, opatrzone je s t ty lko  m ały  kontrowe.rs 
w, boru  od strony dó b r P o tok  około m órg lrl, 
całe dobra m ają przybliżonym  sposobem w łók 
66, m órg 10 prętów  250 n a  m iarę nowopolską 
•Ćzyli' dźiesiatyn  1005 na  m iarę ruską, g ru ą ta  
na leżą  do k lasy  I I ,  I I I ,  IV  i V . Z najdują śię 
zabudow ania dw orskie ja k  i inw entarze szcze
gółowo w akcie  zajęcia o p isansrkarczm arz  K a
zim ierz Ja s iń sk i płaci roczn ie  czynszu rs. 90 
zaś m łynarz Ę rauciszek  Szpakow ski płaci czyn
szu rocznie rs. 22 kop. 50. P o d a tk i dó kaisy. 
pow iatu w Ł odzi op łach jąi; się rocznie rs .:i4 l9  
kop . 3 6 % .

W ięcej, szczegółow y opis dóbr R oguźna pod 
względem klasyfikacji gruntów  stanu  zabudo
w ań i innych szczegółów  znajduje się w p ro 
tokó le  zajęcia u popierającego sprzedaż P a tro 
na  M odrzejew skiego gdzie rów nież ja k  i u P i
sarza T ry b u n a łu  zbiór objaśnień i w arunków, 
każdego czasu przejrzeć m ożna.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony je s t w kopjach 
P isarzow i Sądu P oko ju  w Sieradzu W ład y sła 
wowi Porczyńsk iem u W dniu 16 (28) M arca 
1871 r. na  ręce Sałeckiego Podpisarza i W ój
towi gm iny Cbociw  do k tórych  d o b ra  R oguźno 
należą W incentem u Sanow skiem u d. 19 (31) 
M arca  t. r. do r ą k  w łasnych następn ie  do księ
gi wieczytej dólrr zajętych w K ancelarji Zie
m iańskiej dn ia  1 (13) K w ietnia roku  bieżą
cego w niesiony i wpisany do księgi zaare- 
sztowań w biórze P isarza  T ryb u n a łu  u trzy 
mywanej dnia 15 (27) K w ietnia t. r. wpisany 
i żaregestrow any został. Sprzedaż dóbr tych 
odbywać się będzie n a  audjencji T rybunału  Cy
wilnego w K aliszu w miejscu, zw ykłych posie
dzeń w pała.cu Sądowym przy ulicy Józefina 
stojącym . Pierw sze ogłoszenie w arunków  li
cytacji i Sprzedaży ńc audjencji T rybunału  w 
25 M aja  (6-C zcrw ca) 1871 r. o gędzinio jO z 
ra a a  nastąp i. : .

K alisz d , 15 ,(27) K w ietnia 1871 r.
A sesor K olegjalny , J .  M igórski.

N . L>. 2 5 6 3 . P isarz Trybi.uat t  Cywilnego 
w Suwałkach.

Stosownie do przepisu  a rt. 682 K. P . S. 
podaje do publicznej wiadomości, ‘te  na  ż ą d a 
nie Zelm ana A jzenszta ta  w m ieście G tibernjal 
nem Suw ałkach zam ieszkałego, w poszukiwaniu 
sum y rsr. 300  z procentem  po 5®/0 od dnia 7 9  
Kw ietnia (l- M aja) 1867 r. liczącyrń 'śię , oraz 
kosztów z w yroku T rybunału  Cywilnego w S u 
w ałkach d a ty  20 C zerw ca (2  L ipca) 1867 foku 
p rzy p ad a jący ch  od dłużników  Rywy z Sapi- 
rów i H irśzy  m ałżonków  łlereiiszteinów  w mie 
śefa G ubern jalnem  if 1’owintowem S u w a lk u b  
zam ieszkałych , ak tem  K om ornika T rybunału  
Ja n n  N ow opolskiego daty  34,15) Kwietnia 1808 
roku , zajętą  zosta ła  na  przym uszoną drogą są 
dową wyprł.tfdaL ' -■ i i .

NIERUCHOMOŚĆ M IE JS K A , 
w m ieścię G ubernjftl.nem ^Suw alkacl), p rz y 'u li
cy pojilżellnió K rólew ińekiej, «■ obecnie Rn/" 
^ reń sk ie j; po d 'N r. 81 .3 'położona, w gran ięach  
ma wschód z placem lek i B rauna, n.L zaphód 
z  uljcą K jólew iecjtą, na polu.lnie z placem  Jo - 
aipla,K lein, na pólńoe z placom  i dćm em  Elja-. 
sza Mowszy S ap iry , sk ładająca  s :ę: a)' z p la 
cu na k td ry  u sto ją  budowlę i I ttó ry .. stanowi 
podwórze i .  ogród warzywny szoror oso i arćzy 
nów 21), a dł.ugoś. i urszypó v 131; b) z Jomu 
d rew niaueg  i na podm urow aniu " kaińionu -tu 
dlugoś -i arszynów  17, szeti-koślii arszynów 11; 
c) z takiegoż domu w podwórzu d lugo-ci arszy 
nów 22, szerokości a rsz t nów 10; d) ą oblewa z.

N. D . 25Ś6. Podpisany A dw okat Sądu A pe
lacyjnego K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie 
pod N r. 489c. zam ieszkały, jak o  O brońca lię le -  
ny-K am illi dwóch im ion B uczyńskiej panny do- 
letn iej w W arszaw ie pod N r. 1202 zam ieszka- 
łeh  ogłasza, iż n a  żądanie tejże B uczyńskiej 
przeciwko:

1. Pu,uliuic K ow alskiej głótynej opiekunce 
n ieletn ich , W ładysław a, L eopolda i S tańisław a- 
Jó z c /a  dwóch im ion .rodzeństw a R au, jiod Nr.

■ f l y V n n v m i T n t  a n n i J a ł t r  i2. W ładysławowi K ochanow skiem u, p rzyda
nemu opiekunow i tychże n ie le tn ich  R au pod 
Nr. 856.

3. Teofilowi Z ielińskiem u Sędziem u T ry b u 
nału, opiekunow i szczególnem u tychże n ie le t
n ich  R au , pod N r. 927. ‘

4. Leonow i Saxe, jak o  ojcU i głów nem u op ie
kunowi n ieletn iego W ilho lm a-H erm ana dwóch 
imion Saxe, pod N r. 401".

5. Kazim ierzow i K ozłow skiem u, przydanem u 
opiekunow i tegoż, n ieletn iego Saxe, pod Nr. 
348/9. 4SK©

W szystkim  w W arszaw ie zam ieszkałym ; tu 
dzież z mocy wyroków T rybu n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie z dnia 6 (1 8 ) S tycznia i  22 C zer
wca (4  L ipca) 1867 r. odbywa Bię sprzedaż 
dzia łow a nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 2684 
oznaczonej": ' '

N ieruchom ość ta  leży przy ulicy B ednarskiej 
w. cyrkule policyjnym  I , na  gruncie emfiteuty- 
cznym m iejskim , w ju risdykcji Sądu Pokoju  
W ydziału  I-go , op łaca  rocznie in recognitio- 
nem dominii. d irecti rs. 2 1:bpi 40i

S k łada  się ż donfu fróritow egb jed n o p ię tro 
wego masiV m urow anego, dwóch oficyn p a rte 
row ych .masiy m urow anych,.kom órek,, wozownią 
szopy i parkanu , ziumuje przćs.trzeni łokci kw. 
4 ,3 7 1. . '

P ierw sza p u b likaćja  zb io rą 'tob jaśń ień  i Wa- 
’rnnków-Sprżedftży odbyła się w -idniu 8 (.20) 
S ierpn ia  1867-r.,. zaś (Jruga publikajcja a  zara- 
jzem przgotow aw eze przysądzenie; odbył)' się w 
dniu 20 W rześnia  (2  P aździern ika) t. r. przód 
W-ym D obrskim  Sędzią T ry b u n a łu  delegow a
nym, k tó ry  jednocześnie  wyznaczył term in do- 
ostatecznego przysądzenia n a  dzień 8 (2 0 ) L i 
stopada t.,r . godzinę ,5 po południu  w W ydziale 
I I I  T ry b u n a łu ,

Gdy term in ten  nie przyszedł do skutku dla 
b raku  licytantów , T ry b u n a ł Cywilny w W arsza
wie, wyrokiem  z dnia 8 (2 0 ) G rudnia 1867 r. 
szacunek nieruchom ości W arszaw skiej N r. 2684 
przez biegłych, H en ry k a  M uklańów icza, J a n a  
B ogdańskiego i A rtu ra  B ardzkiego na  rsr. 
31,493 kop . 90 ustanow iony; ■» Lj -część, to jes t 
do sumy rs. 23,621 kop, 41 obniżył, term jn .zaś 
do ostatecznego przysądzen ia, wyznaczony zo 
stał na  dzień 11 (23) S tycznia 1868 r.., k tóry  
spełzł bezskutecznie z p fzy b k y n f  b rakn .lieyU h- 
tów. T rybunftł Cywilny w W arszaw ie, wyro
kiem z d. 24 M arca (5 K w ietn ia) 1,871,y. zni-, 
żony szacunek nieruchom ości Nr. 26Ą4 znowu 
o . %  część obniżył, to je s t "do sumy rsr. 
17,716 kóp. 6. - 1'

L icy tac ja  rozpocznie śię od sumy rs". 17,716. 
kop. 6 w dniu 5 (1 7 )  M a ja  1871 r, o godzinie 5 
po połudhiu, jako, term inie, d o  ostatecznego 
przysądzenia przez Sędziego K łodzińskiego"kie
rującego'" czynnościam i działowóm i Wyznaczo
nym, w W ydziale I I I  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie.

T ak sa , zbiór objaśnień i w ąruuków  sprzeda
ży, przejrzane być m ogą w kancelarji Podpisa- 
rz a .T ry b u n a łu  Gywilriftgo tutejszego W ydziału 
I I I  lub u podpisanego A dw okata.

W arszaw a d. 17 (2 9 ) K w ietnia 1871 r.
F ilip  F jjąnjm ..

" r - 'r jp j-  /  i

5. Kazim ierzowi Kozłowskiem u przydanem u 
opiekunow i tegoż n ieletn iego S ax e  pod Nr. 
348/9 .;,

W szystkim  w W arszaw ie zam ieszkałym  tu l 
dzież z mocy wyroków T ryb u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 6 (18) Stycznia i 22, Czerwca 

•(4, L ipca) 1 ' . 6 7  r. odbywa się sprzedaż d zia ło 
wa nieruchom ości W arszaw skiej, liczbą 484 
lit. B. oznaczonej.

N ieruchom ość ta ,leży  przy nliey Podw ale w 
C yrkule 'poliey jnym  I I I  w ju risd y k c ji Sądu P o 
koju  W ydziału I  na  gruncie em fiteutyeznym , 
o p łaca  rocznie, rs. 4 kop. 50 czynszu' d la  K a
p itu ły  M etropolitarnej, sk łada z domu fron to 
wego. parterow ego, oficyny m urow anej, oficyny 
z p rzystankam i z kpm órek p arkanu  i sztachet 
zajm uje przestrzeni łokci kw adr. 3101.

P ierw sza pulikacja  zbioru objaśnień  i wa- 
runóów  sprzedaży odbyła się w d. 8 (20) S ie r
pnia 1867 r.- zaś d ruga  pub likacja , a  zarazem  
przygotow aw cze przysądzenie odbyły się w 
dniu . 20 W rześn ia  (2 P aździern ika) 1867 r. 
przed W- D obrskim  Sędzią T rybu n a łu  delego
wanym, k tó ry  jednocześnie Wyznaczył term in  
do ostatecznego przysądzenia n a  d. 7 (19) L i
stopada t. r. godzinę 5 po południu  w W ydzia
le I I I  T rybunału . Gdy term in  ten  nie p rzy
szedł do skn tku  d la  b rak u  liay tantów , T ry b u 
n a ł Cywilny w W ars awie wyrokiem  z  d. 8 
(20) G rudnia t. r. szacunek nieruchom ości N r. 
484B . n a  sprzedaż w ystaw ionej, przez bie
głych H enryka M uklanow iez, J a n a  B ogdań
skiego i P rzem ysław a W ięckow skiego n a  rs.- 
15,931 kop. 50 ustanow ionej o %  część t. j. 
do suióy rsi, 11,948 kop. 61 -obniżył, zaś wy
znaczony term in do sprzedaży przez W . Sę
dziego T rybu n a łu  K łodzińskiego na  d , 11 (23 )' 
Styeziiia 186Ś r. spełzł bezskutecznie ‘z przy
czyny b raku  licytantów." T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem ; z d. 24 M arca (5 K w iet
nia 1871 ; r .  ,Zniżony ju ż  szacunek  ,0 ,%  ezęść 
t j .  do sumy l-s. 8,961: kop. 46 obniżył.

L icy tacja  rozpgcznie s ię 'o d  sumy rs. 9,961 
kop. 46 W dniu 4'-(_ 6) MAjn 1871 r. o godzinie 
5 po południu, ja k o  term inie przez Sędziego 
K łodzińskiego kierującego czynnościam i działo 
w em i,wyznaczonym  w W ydziale I I I  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie.

T aksa , zbiór objaśnień  i w arunki sprzędaży 
przejrzane być m ogą w K an ce la rji Podp isarza  
T rybunału  Cywilnego tu tejszego W ydziału  I I I  
lub u podpisanego A dw okata.

W arszaw a d. 17 (29) K w ietn ia 1871 r. 
Teofil Flam m .

N D ‘2596 P ra w n ie  z a ję te  meble je s io 
nowe, machoniowe, sosnow e, obrazy, lustra , 
zegnrv , lau sza fiy , w idoki, lam py, globusy, 
sż y fo n ie rk a , k a ła m a rz , lich tarze, świeczniki, 
fi.turki, w ieszad ło , w alizy, ku fry , garderoba, 
b ie lizn a  sto łow a, d am sk a  i m ęzka, poduszki, 
firan k i, k in k ie ty , ksi żki hel ra jsk ie , żelazka, 
rą d le , czap k a , n ib o ż e u s tw o  ta łe s  i kwileni, 
buty , k a lo sz e , beczk i, m iary , w iadro, piwo, 
w ódka, okow ita,, c jg a ra , papierosy, tytoń, t a 
bak a , ły żk i, ły żeczk i, noże, w idelce, koszyki, 
sam ow ary, m iedn icę, ta c k i, m oździerze, ko- 
neweczki, buciki, cukiernica, trybuszon. to 
reb k a , parasol, kołdry, pudełko szklanne, 
maszyny do robienia pończoch i kutneru , o- 
raz t. p. rucjipm ości, w d. 27 Kwietnia (9 Ma
ja )  r. b o godz. 10 z rana, w Starym Mieście, 
w tymże dniu o godz. 12 w południe, za Że
lazn ą  Bramą, w d. 2S Kwietnia (10 M aja) o 
godz. 9 rano, w Starym  Mieście, w tymże 
dniu o godz. 10 rano, na Muranowie, w d. 29 
Kwietnia (11 M aja) o godz. 10 rano , na ta r  
gu w Starym M ieście w W arszawie i w d. 3 
(15) M aja 1871 r. o godz. 10 rano, na targu 
Wołowym w Pradze  przy W arszawie, przez, 
publ czuą licy tację sp rzed an e  będą.

H K ietuński, Kom ornik.

Ao3BOJeHo U ,eH3ypoD.

de.selc. zliud .wąnogo długości i szerokości po 
arszynów  3. Zajęcie to \vp sann zo-uato .do 
księgi zarcgeśtróW ań w clnid 2 5 'W rześnia ()  
P aźd z ie rn ik a) r. b., zaś k np ja  togo ząjęęi zo 
staw ioną-została w dniu 3 (ifi) Majo r. b. Pre- 
zyden.nwi m iasta  Suw ałk, na.yęce Ja n a  Józefa 
2 c h .im io o  Święcickiego S ek re ta rza ; Pisarzow i 
Sądu Pokoju w Suw ałkach; w d. I i  (2 0 ) M aja 
r. h. na ręco Jó to fa  M astolskiogo.

Pierw sza p u b lik a ta  zbioru objaśni, ń i wa 
runków , odbędzie się na  aud jencji publicznej 
T rybunału  Cyw ilnego w S uw ałkach , w dniu
1 (13) L is to p ad a  r. b. o godzinie lOej rano. 
S p r/e d aż  tę p o p ie ra .F ran c iszek  N agórka, P a 
tron  T rybunału  w Suw ałkach  zam ieszkały .

S u w tłk i d. 25 W rześ. (7  Paździor.) 1868 r.
E dw ard  W ierzbicki. ' ,

’ Po odbyciu trzech  p u b lik a t w arunków  licy
tacyjnych w te rm inach  praw em  określonych, 
term in  da przygotowawczego p rzy std zo n ia  od 
być «ię m ającego na aud jencji publicznej T ry  
bunabi C yw ilnego w Suw ałkach , oznaczony 
zosta ł n a  dzień  l3  (25) K w ićtnia 1871 roku 
godzinę 10 rano. L icy tac ja  rozpocznie a:ę od 
sumy rs. 376 kop. 3 2 %

Suw ałki d. 22 Lutego (6  M arca) 1871 r.
E. \Vierżbieki.

W  tfcnninlc" powyższym "nieruchomość pod
wyższa przygotow aw czo w yrokiem  T rybunału  
Cywil ;ego w Suw ałkach, da ty  13 |25) K w ie
tn ia  r. b przysądzoną zosta ła  popierającem u 
wyprzedaż za sum ę w yw ołaną rs. 370 k. 3 2 '/2) 
a te rm in  do ostatecznego p rzysądzen ia tejże 
n ieruchom ości oznaczony został na d z i iń 2 6  
M aja (7 Czerwca) r. h. godzinę 10 rano, ró 
wnież na  aud jencji publicznej mieja owego 
T rybunał u. Cyw ilnego w S uw ałkach.

Suw ałki /d n ia  13 (25)' K w ietnia 1871 r .
W ierzbicki.

V

N. I). 2587. (Podpisany.. A dw okat S ądu  
A pelacyjnego L ró lestw g  Rplskjego w W arsza
wie pod N r. 4890 zam ieszkały, ja k o  O brońca 
H eleny K am ilji dwóch itWidn Byózyńskiej p an -' 
ny doletniej w WarsziiwiC pod N r. 1202 za
m ieszkałej, ogłasza iż na  żądanie tejże B uczyń
skiej przeciw ko:

1. P au lin ie  K ow alskiej głównej opiekunce 
nieletn ich  W ładysław a, Leopolda j S tanisław a 
Józefa  dwóch im ion rodzeństw a R au , pod Nr. 
26§4;

2. W ładysławowi K ochanow skiem u przyda
nemu1 ojfiekunowi tychże nieletnich R au, pod 
Nr. 856....

3. Teofilowi Z ieltńskiem p Sędziem u T ry b u 
n a łu  opiektytowi szczególnem u tychże ńie.let- 
nićh RiiU" pod Nr. "927. *

4. Leonowi. Saxó ja k o  ojcu i głów nem u opie
kunow i nieletniego W ilhelm a H erm ana dwóch 
im ion Saxe pod Nr, 401,

N. D , 2555. N a żądanie opieki nieletnich 
B laufuks tudzież na mocy upoważnienia JVV. 
Prezesa T rybuuału  Cywilnego w W arszawie, 
z d. 1-5 Kwietnia (4 M aja) 187.1 r. ń r . 4553 
ruchomości należące, do spadku po niegdy 
Dawidzie B laufuks inwentarzem  wykazane, a 
mianowicie: różne towary fu trzane, meble 
machoniowe, sprzęty  domowe, garderoba i 
bielizna m ęzkie i t. p. objekta sprzedane zo-. 
staną, przez publiczną licy tację  w W arsz a 
wie w domu pod Nr. 4S9h przy ulicy Miodo 
wej w d. 29 kw ietnia (11 M aja) r. b. pioczy- 
nająć od godziny 10 z rana.

Ludwik W ichrowski, Rejent.

N. U. 2604. Z aję te  w d ro d /e  egzekucji s ą 
dowej dochody osady m łynarskiej z m łynem  
wodnym i g run tam i, oko l/ włóki ruzlugłośei 
m ającym i, m d  rzeką  Je z io rk ą  w Pow i. c o Gór- 
no-K alw aiyjsk im , G uborhji W arszaw skiej w 
dobrach Gołków o .dwie Worst od oualy  P iuse 
cz n i położonej w dniu 28 M aja (9 C zerw ca) 
1871 . 0 godzinie 10-ej z tana, przed  Stani 
stawem Jasiń sk im  R ejentem - w W arszawie w 
domu pod Nr. 487 przy ulicy Mi doj.-cj Kaoce- 
la r ję  ut. zym ującym , p r .c z  publiczną licytację 
na lat trzy wydzierżawić o będą.

L cytacja lO/.p czu o się od sumy rs, 950, 
lub t r k :oj ja k ą  pierwszy z licytantów  poda v a 
dium rs. 300,

B liisz  w a unki prze jrzane  być mogą w K an
celarji po Ip.sanego K om ornika w W ars/, w o 
pod Xr. 1788 u tr  :y trfy it ahej 

W V s z a ra  d. ,24 Kwietnia (6  M aja) 187 1 r.
Gawryłow, K om ornik,

N. D. 2603. Wiadomo czynię iż:
P r .wuib za ję te  ruchom eści, ja k o  to: m eble 

jesionow e, m ahoniow e, palisandrow e, soanowo, 
sp rzę ty  kuchenne, tow ary kolonialne, winne, 
g a rd ero b a  męzka i dam ska i t. p. w W arsza
wie w dniach 27 K w ietnia (9 Maja) r. b. o go
dzin ie  11 -oj z rana za Żelazną Bram ą, w dniu 
28 K w ic tn ia (1 0  M aja) r. b. o godzinie 10 ej 

urano na Grzybuwie i o godzin ie 11-oj rano  na 
na B tąrem  Mi. ście, w dniu 1 (13) Maja r. b. 
o godzlnje 10"-ei rano -na Grzybow ie i 3 (15) 
t. tn. i r. o ę-ódziuió lOej z ran a  na Grzybowio 
piy/:-/ pu.bllczn i (icy t .c ję  sprzedane będą.

Ii. Zamecznik , Komornik.

5- D. 26(15 P ra w n ie  z a ję te  objekt.i jak o  to: 
meble jejnhnow e n a  targ n  w P rad ze  o godzinie 
9-e j i za żelazną Uranią 0 godzinie I-e j; oraz 
g arderoba m ęzka i osie żelazne o godzinie 12 
na targu  W itkow skim , przez publiczną licy ta 
cję w dniu 27 K w ietnia (9 M aja) r. b. sp rzeda
ne zoąt ną.

W arszaw a d. 24 K w ietnia (6 M aja) 1871 r.
A Gawryłow , Kom ornik.

N D. 2599, P raw nie za ję te  ruebomości przez 
publiczne licy tac je  sprzedane będą a mianowi- 
c ie rd n ia  27 K w ie tm a (9 M aj) r. b. o godzinie 
10-ej rano na ta rg u  S ta re  M iasto w W arszaw ie 
m eble jesionow e, brzozowe i inne sprzęty  so
snowe, a o godzinie 1-ej * południa teg o ż ’dnia 
i w tym że m ie jscu /m eb le  m ahoniow e, je s io n o 
we, lu stra , żyrąn iol i t. p ., dnia £y K w ietn ia 
(11 Maja) r. b. o godzinie 11-ej na placu S e
werynów w W arszaw ie fortejijan m ahoniow y 
a dnia 30  Kwietnia (12 M aja) r. b. o godzinie 
T l ej na p lacu prż.y T rzech Krzyżach w W ar
szawie, rozm aite m eble, lu stra , obrazy i t. p. 
przedmiotu.

M. Rzewnicki, Komornik.

J .

N. U. 2:385. Podaję do wiadomości, żc.pra- 
wuic, ząjęt rurliom-iść mahoniowe r jdsionr-we 
jako tę: for.Uyjau, sz..fy, łóżka, b órko, stoły, 
kan ipa i i p. przedpiiota, w Warszawie n i 
titrgtt jv .łiliĆżhym: No" in Miast.) zwatum, w d 
97 Kwil tnia (9 M.ija') ' r. b. o godzinie 12-ej 
w polpdoie, przez pirldiczną licytację, śprae-i 
dno. /oit.ioą, , , »

J. Kunuan, Kom ornik.

N. D. 2598. P raw nie  w egzekucji sądowej 
zajęto m sble jesionow e, bielizna, g arderoba 

t. p., w dniu 27 K w ietnia (9  M aja) r. b. na 
placu M uranów o godzinie 12-ej rano, zaś w 
dniu 3 (15) M aja t. r. za, Ż elazną B ram ą o go
dzin ie  9 rano lusterko , lich tarze , łyżk i, sp rz e 
dane będą przez publiczną licy tację.

W arszaw a d. 23 K w ietnia (d M aja) J87  1 r.
E jch ler , K -m. p rzy  S. Apel.

OJ■bOSZEM A PRYWATNE. 
4 A C T 11H H  O l T h H B . l E H l H

N. D . 2560. W  myśl Najwyższego R ozkazu 
z dnia 25 W rześnia 1869 r., k tó ry  nakazuje 
ogłoszenia o zwinięciu A gencji, podaję do p o 
wszechnej w iadomości, że jeszcze pod dniem 
1 S tycznia 1871 r. zwiiiiętem zostało 
Moro Głównej Agencji Ton a- 
1- z y s t u n  A i i g t r j a c k o  i i r a k o n -  
s h i e g o  ł l z n j r m n j r l i  l  l i e / . p i e 
cz. • ' I I . Police dawniej wydane zostają n a  mo
cy cytowanogo R ozkazu, aż do ekspiracji onych 
obow iązującem i.

•łan IHrabowskl.

N- D . 2597.
OGŁOSZENIE TYMCZASOWE.

Wysoce Szanowny Publiczność miasta Warszawy niniejszem zawiadamia się 
jak najuprzejmiej, źe wkrótce dwie słynne ekwilibrystki i powszechnem

uznaniem cieszące si^ fenomena:

H SS LAURA i IV«weg«>YorliQ,
PANNA

W

1

7 “  “ “ 7 : —r--— - v .   i t ; .  —----------
w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.

SPELTERIM i tSan-Francim,
1 M I Ś S  L .- M I K A  wspólnie z pan n ą  S P E I  T U U I M  pierwszo.odważyły się na  n iesłychaną sztukę^przejechania po lin ie na  dw uko

łowym  welocypedzie nad  przepaściam i w odospadu N iagary. 1 J
e7 " 7 7 « , ! £ L f ław ne w całw-) -Anmryce i w części E u ro p y  zo swej śm iałości i n ieustraszoności, m iały  zaszczyt w  \ n U  v  il- 

( - i  ’ i i ’ a  o sta tn i°  w  1/OHI U T f l l i l l i ,  dawać przedstaw ienia ekw ilibrystyczne w obecności wielu najznakom itszych osób i wśród szum nych oznak zadow olenia. 3
O sta tn ie ich wystąpienie w „ C R Y S T A L  P A Ł A C E ”  i w „ K O Y A I A A L H . A l ł l B K  A  P A Ł A C E ”  w L ondynie zaszczycone 

zręczno ści *wy s tęCp ujący r<̂  *C" P ̂ ' c *' W T™»<ości K sięcia i Księżnej G alji, a  dostojne te osoby z żywem zajęciem  p rzy p a try w ały ’się dowodom

B liższe szczegóły o pierwszem przedstaw ieniu w kró tce ogłoszone będą przez dzienniki i stosow ne afisze.

Z głgbokiem uszanowaniem  ̂W i l h e l m  H o e r n i g ,  Sekretarz.
Redaktor, p. Weinberg.


